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sobq, poznanie człowle- ! 
ka na podstawie jego sto- I 
sunku do zadafl społecz­
nych, które wysuwa UJ 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
j 

,, danym okresie s9tuacja 
' ~ i polityka Partii, na pod­

stawie jego stosunku do 
ludzi i wymagań, jakie 
on sam stawia sobie w 
wykonaniu tych zadań - · 
oto metoda jedynie nieza­
wodna i bolszewicka. To 

ROK m (V]) ŚRODA, 14 CZERWCA 1950 ROKU Nr 162 (1442) 

Rada Najwyższa ZSRR znaczy, że ludzi trzeba 
poznawać i oceniać nie na podstawie przelotnych z nł.;, 

mi zetknięć, lecz na podstawie systematycz'1.ego obser- r 

wowania ich wzr()stu w toku pracy, ich wielokrotnego i 
sprawdzania." TOW. BOLESŁAW BIERUT ~ -wśród żywiołowych owacji 

, , 
na czesc 

\ 

_ ( l przemówienia wygłoszonego na IV Plenum KC PZPR.) i 
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Na z,akończenie akcji pollpisowej 
11 bm. uroczyste zebranie 

Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju rozpocz~la historyczną na Kremlu 

* ~ i'< 
W zamieszczonym na lamach „PTa 

wdy" artykule wstępnym pt. „Rada 
Najwyższa kraju socjalizmu" czytamy 
nł. in: 

W DNIU wczorajszym nastąpiło 
na Kremlu otwarcie pierw­

szej sesji, wybranej w powszech­
nym głosowaniu 12 ma.rea 1950 r •• 
Ra.dy Najwyższej ZSRR. 

Podczas wYborów do Rady Naj­
wyższej naród radziecki jedno­
myślnie raaprobował mądrą poli­
tykę partii bolszewickiej, dał wy­
raz miłości i oddaniu dla wielkiego 
Wodza ł Nau~ciela, Towarzysza 
STALINA, 
Wybrańcy narodu radzieckiego, 

deputowani do nzjwyiszego orga· 
nu władzy państwowej, zebrali się 
na pierwszej sesji Ra.dy Naj'wyż­
nej ZSRR; rozpoczęła się ona w 
atmosferze olbrzymiego entuzjaz­
mu patriotycmego, w warunkach 
'WSPa.nlalych zwycięstw, odnieslo­
nyeb p17.ez nasz kraJ, kroczący 
nlezachwlanfe drogą budownictwa 
komunistycmego. 

W WYgłos7,onym na 7Jebra.nlu WY 
borczym w dniu 9 lutego 1946 r. 
historycznym przemówieniu, To­
warzysz Stalin wytyczył przed Par 
tią KomunistyCIZJlą. przed całym 
narodem radzłecldm program wal­
ki o zbudmvanłe komunizmu w na 
szym kraju. 

Ozerpfąc natchnienie z wskarmń 
wielkiego Stalina, masy pracujące 
naszego kra.ju, pod kierowni­
ctwem pa.rtii bolszewickiej, wal­
czą ofiarnie o wykonanie z nad­
wyżką planów państwowych. 

Osiągnięte na wszystkich odcin­
kach budownictwa gospodarczego 
t kulturalnego sukcesy napa.wa.ją 
serca patriotów radzieckich dvmą 
ze swej socjalistycznej ojczY'LJlY. 
budzą w nich uczucia miłości i od­
dania dla partii LENINA • STA· 
LINA. Uczucia te stanowią źródło 
twórczej energii I optymizmu, cech 
charakterystycznych dla naszego 
na.rodu, na.rodu - zwycięzcy, naro­
du - tFórcy. 

Naród radziecki SIWLYcl się BWY­
mi wybrańca.ml, deputowanym\ do 
Rady Najwyższej ZSRR. W dniu 
wczorajszym przedstawilclele 
wszystkich spoo,Jalnoścl, wszel-
kich rodzajów pracy zebrały się 
w salach wielkiego pa.łacu krem­
lo- ~kiego. Obok nowatorów pro­
dukcji przemysłowej ł rolnic.zeJ, 
obok twórców nowych metod pra­
cy, zasiadają nowatorzy nauki, 
wybitni przedstawiciele świata li­
teratury i sztuki. 

Historia ludzkości nie zna do­
skonals11;ych form prawdziwej lu­
dowej soclalistyezne,j demokracji I 
siła demokratyzmu radzieckiego 
tkwi w ,jego głębokim, gruntow· 
nym i wszechstronnym charakte­
rze ludowym, w żywej więzi lą­
czącej rady z wielomilio11owymi 
masami pracującymi, w rozwo.fu 
samodzielnej twórczości mas na 
polu państwowości. 

Miłujące pokó,1 narody na. cale,j 
kuli ziemskiej słusznie upatrują 
w demokracji radzieckiej, w po­
tężnym mocarstwie radzieckim. 
ni~łomną ostoję pokoju i pnyjaz· 
ni między narodami. Zwiąrek Ra· 
dzieckl wytrwale dąży do za.cho· 
'Wa.nia poko.lu ze wszystkimi pań· 
stwaml bezustannie walczy o po­
kój przeciwko podżegaczom wojen 
nym. Mądra leninowsko . stali­
'nowska polityka zagraniczna. kon­
sekwentna i zdecydowana wa.łka, 
rldótą toozy ZSRR o pokój i wsp<1lr 
pracę między narodami, zaskarbiła 
naszemu krajowi sympatię i po­
parcie setek milionów ludzi we 
wszyst.kich krajach. 

POD KIEROWNICTWEM TO­
WARZYSZA STALINA ZWIĄZEK 
RADZIECKI STANOWI AWAN­
GARDĘ MAS PRACUJĄCYCH 

wszysTK.ICH KRUOW w ICH 
WALCE O TRWAŁY POKÓJ, DE­
MOKRACJĘ I SOCJA.LlZM. 

MOSKWA, (PAP) - W poniedziałek o godz. 5 po południu 
rozpoczęła się w wielkiej sali pałacu kremfowskiego I sesja Rady 
Zwhpka Rady Najwyższej ZSRR. 

Na sali obecni byli . przywódcy partii bolszewickiej i rządu 
radzieckiego - wicepremier Mołotow, sekretarz l{C WKP(b) 
Malenkow, wicepremie.rzy Beria, Woroszyłow, Mikojan, przewod­
niczący Prezydium Rady Najwyższej Szwernik. W loży dyploma­
tycznej zajęli miejsca czfonkowie korpusu dyplomatycznego, 
przedstawiciele wszystkich krajów demokracji ludowej, w tej licz­
bie charge d'affaires Rzeczypospolitej Polskiej, Zambrowicz. 

Otwarcia sesji dokonał jeden z 
najstarszych deputowanych prezy­
dent Akademii Nauk Ukraińskiej 
SRR - Palladin. W przemówieniu 
swym Palladin podkreślił niezwy~ły 
entuzjarzm i• iednomyślność, jaką na 
ród rad2iecki przejawil, wyb~erając 
deputowanych do Rady Najwyżsilej 
w dniu 12 marca rb. 

Mówca wska.zał na olbrzymie suk 
cesy, osiągnięte przez narody Związ . 
ku Radzieckiego, realizujące pod kie 
rownictwem partii bolszewickiej, 
pod przewodem wielkiego STALINA 
5-Iatkę powojenną. 
Mówił on o rozkwicie goop0darki 

i kulrury ZSRR i o konsek 1ventnej 
1 nlestrud.zonej walce, jaką zw:ązek 
Radziecki prowadml na czele calego 
światowego obozu demokratycznego 
o trwały pokój. 

Sukcesy osiągnięte przez masy pra 
cujące Związku Radzieckiego w dzie 
dzinie odbudowy i dalszego roriwoju 

gospodarki narodowej - oświadczył 
Pslladin - dowodzą wymownie wyż 
szości systemu socjai!:istycznego nad 
systemem kapitalistycznym. 

Wszyscy uczciwi ludzie widzą, 
jak niezwyciężoną siłę stan&wi 
moralno - polityczna jedność spo­
łeczeństwa socjalistycznego. bra­
terska preyjaźń narodów państwa 
radzieckiego i wzrruitający z każ· 
dym dniem patri~ radziecki. 

Narody przekonują się coraz bar­
dziej, że jedna tylko droga prowadzi 
do wolności i srezęścla, do pokoju na 
rałym świecie. Jest to droga socja­
llzmu. 

Na.sza ojczyzna soojallstyozna &toi 
na czele potężnego, międzynarodowe 
go oblJILU pokoju, demokracji I 11ocja­
Ifamu. Obó?. ten z każdym dniem co 
r&ll: bard2liej rośnie I krzepnie, ogar 
niając setki milionów ludzi i krooz:y 
na.przód Po niezawodnej, sprawdzo­
nej przeli: historię drodze. 

cy moskiewskiej rady delegatów lu 
<iu pracującego deI"Jtowany Jasnow. 

Z kolei, 1igodnie z wnioskami wnie 
s~onymi przez poszozególne grupy de 
putowanych, na .zastępców przewodni 
czącego Rady wybrani zostali sekre 
tarz KC KP(b)U deputowany Kiri· 
ceenko, wicepremier rządu RFSRR, 
deputowana Zujewa, sekretarz KC 
KP(b) Litwy deputowany SnieCllkus 
ora2 deputowany Uzbeckiej SRR -
N!jażow. 

Po uchwaleniu regulaminu 0brad 
Rada jednomyślnie zatwierdziła na­
stępujący porrządek dzienny sesji: 

1 wybór komisji 
mandatowej 

2 wybór stałych ko:nisji Ra­
dy 

3 zatwierd2enie dekretów Pre­
izydium Rady Najwy~ej 

ZSRR, wydanych w okresie mię­
dzy sesjami 

4 wybór Prezydium Rady Naj­
wymej ZSRR 

5 utworzenie raądu, to jest Ra 
dy Ministrów ZSRR 

6 zatwierdzenie budżetu pań­
stwowego na rok bieżacy 

oraz sprawoczdania iz wykonania 
budżetu zesz.łoroamego. 

Po wyborrze komisji mandatowej 
orari 3 stałych komisji: komi$jf wnio 
sków ustawodawczych, budżetowej i 
spraw zagranicznych poniedrL!ałko­
we posiedzenie Rady Związku rz~sta­
ło zamknięte. 

WARSZAW A (PAP) - We wszystkich województwach odbyły si~ 
imponujące manifestaeje na zakończenie akcji zbierania IJ<>dpisów pod 
Apelem Sztokholmskim w skali wojewódzkiej. 

Komitet Wylmnawczy Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju wraz 
z organizacjami masowymi organizuje na dzień 17 hm. wielką krajową 
manifestację, związaną z zakońcieniem akcji podpisowej w Polsce. Mil· 
nifestacja ·~a odbędzie się w sali Rady Państwa i wezmą '' niej udział 
najwybitniejsi przedstawiciele świata pracy, nauki, kultury i sztuki z ea­
łej Polski. 

Na tym uroczystym zebraniu złożone będą sprawozdania z przebieg11 
akcji podpisowej w Polsee oraz złm:: one będą n·eldunki delegacji z każde­
go województwa, 

Zapowiedź tej uroczystości wywołała wielkie zainteresowanie we 
wszystlri ~h sferach społeczeństwa, o czym świadczy liczny napływ osób 
do Polskiego T\on,itetu Obrońców Pokoju, starających się o karty wstępu 
na t{! uroczystość. 

Chlebem, solą i pieśniami 
witają chłopów polskich 

kołchoźnicq IJkrainq 
MOSKWA. - Uazestnicy wyciecz\ rolną i hodowlaną, rzostał przeri cofa 

ki ohłopów polskich, przebywający jące się hordy hitlerowskie <Z.niszczo­
w o~wodzie kijowskim, rzwiedziili Il ny w sposób' barbamyński. 
C!Zerwca kołch02 im. 1 Maja w rejo- Jednak dzięki wgpólnej, wytęża­
nie perejasławskim. Chłopów pol· nej pracy i pomocy władzy radz.iec­
skicti przyjęto w tym kołchO<Z.ie ri o- kie.i - kołchoz im. 1 Maja dźwignął 
grornną serdecznością, powitano ich się z ruin, odbudował i osiągnął zna 
pieśniami, spotkano chlebem 1 solą. crine sukcesy w d!Ziedzinie uprawy 
Zwiedzając ten kołchO!Z - chłopi roli i hodowli bydła. Obecnie koł­

Polscy raz jeszcze przekonali się, co cho11; posiada około 300 siztuk bydła 
da je wspólna, solidarna i ·ofiarna rogatego, 130 koni, 338 świń, ponad 
praca. 2.200 sztuk dxobiu. Kołchoźnicy uzy 

. K<>łchO!Z im. 1 Maja, który przed skują pmeciętnie 25 kwintali zboża z 
wojną wyróżniał się wysoką kulturą hektara. Tow. Jan Izydorczyk 

odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy„ 

Akademik Palladin wska7..ał na 
kraje demo-kracji ludowej: Polskę, 
Czechosłowację, Bulga.rię, Rumunię, 
Węgry i Albanię, które w śl-ad za 
Zwią2kiem Radzieckim wkrocrzyly 
nii drogę budowy socjalitmlu. Pod­
kreślił on epokowe znaC:Ze!lie 11.wy­
c:ęstwa ludu chi6skiego 1 d1mlo.::;łe 
dla pokoju i postępu znaczenie u~wo 
rzenia Niemieckiej Republiki Demo 
krartyemej. · 

Rząd NRD zatwierdził deklarację 
W ARS ZA W A (f AP) - W związ­

ku z 50 rocznicą urodzin i 33-leciem 
pracy politycznej i społecznej wybit· 
nego działacza robotniczego tow. am 

basadora Jana Izydorczyki. - człon­
ka KC PZPR, szefa misji dyplomaty­

·cznej R. P. w Niemieckiej Republke 

Twórcą i organizatorem ws:r.yst­
kich naszych zwycięstw jest Wielki 
Stalin - oświadczył wśród niemil· 
knących oklasków Pa.lladin, - Imię 
Stalina na naszym sztandarze - to 
gwarancja zwycięstwa potężnego ru 
chu obrońców pokoju, 

o wytyczeniu granicy pokoju na Odrze i Nysie 
Wymiana pism między premierem Grotewohlem 1 premierem Cyrankiewiczem , 

Demokra.tycznej - Prezydent Rze­
czypospolitej w uznaniu zasług, poło 
żonych w rewolucyjnym ruchu robot 
nfozym i w pracy nad budową Pol­
ski Ludowej - nadał tow, Janowi 
Izydorczykowi order „Sztandar P.ra­

cy" 1 klasy. 

W AR SZA W A (PAP) - Prezes I tycznej oraz podkreśla, że utrwalą 
Rady Ministrów Niemieckiej Republi one przyjazną vmpółpracę między 
k i Demokratywnej, Otto Grotewohl, obu narodami i wzmocnią obóz poko 
wystosował pismo do prezesa Rady ju. W z:.kończeniu swojego listu pre 
Ministrów - tow. Józefa Cyrankie- mier Cyrankiewicz daje wyraz uzna­
wicza z zawiadomieniem, że rząd Nie 

niu dla postawy rządu Niemiecki&j 
Republiki Demokratycznej, w zwią.z 
ku z jego pełnym zrozumieniem dQ­
niosłości deklaracji i układów za, 
wartych dnia 6 czerwca 1950 r. 

Na propozycję grupy deputowa­
nych przewodniC"Zącym Rady Związ 
ku Rady NajwyŻS<Zej ZSRR wybrany 
został jednomyślnie preewodniczą-

„Nie chcę dłużej służyć 
d . . li po zegoczom wo1ennym„. 

Korespondent Reutera w Berlinie 
prosi Niemiecką Republiką Demokratyczną o schronienie 

BERLIN (PAP) - Kierownik ber 
lińskiego oddziału Agencji Reutera 
John Peet oświadczył w poniedziałek 
na konferencji prasowej w departa­
mencie informacji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycz.nej, że zrywa z 
centralą londyńską, gdyż nie chce 
dh<żej służyć anglo - amerykańsl<im 
podżegaczom wojennym. 

W obecności przeszło 100 dzien~i­
knrzy niemieckich i zagranicznych 
John Peet stwierdził m. in.: 

i zwolennik pokoju nie mogę dht 
żej kroczyć tą drogą", 

Peet podkreślił, że powziął swą de 
cyzję po głębokim namyśle. Ostatnim 
faktem, który zaważył na jego decy­
zji były „kłamliwe i podżegające do 
wojny doniesienia prasy zachodniej o . 
wspaniałej manifestacji pi>kojowej 
młodzieży niemieckiej w Berlinie". 

Peet zakomunikował również, że 
zwrócił się do rządu Niemieckie.i Re­
publiki Demokratycznej z prośbą o 
udzielenie mu azylu. 

mieckiej Republiki Demokratycznej 
na posiedzeniu w dniu 8 czerwca 1950 
r. zatwierdził deklarację w sprawie 
wytyczenia ustalonej i istniejącej nie 
naruszalnej granicy przyjaźni i po­
koju na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz 
układy zawarte dnia 6 czerwca 1950 
r. pomiędzy rządem polskim a delega 
cją rządową Niemieckiej Rep'lbliki 
Demokratycznej. 

Premier Grotewohl podkreśla do­
niosłość układów i deklaracji, które 
utrwalają przyjazną współpracę ne.TQ 
du polskiego i niemieckiego i wzmo­
cnią światowy obóz pokoju. Za owu­
cną pracę w przygotowaniu tego 
dzieła współpracy premier Grotewohl 
i wszyscy członkowie rządu Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej wy­
raża.ią podmęlrnwanie premierowi Cy 
rankiewiczowi oraz rządowi polskie 
mu. 

W odpowiedzi na powyższe pismo 
premier Cyrankiewicz wystosował 
list do premiera Grotewohla, w któ­
rym wyraża. zadowolenie z zatwier­
dzenia deklaracji i układów przez 
rz~d Niemierkiej Re;:iubliki Demokra „Jako dziennikarz zachodni 

stałem się· automatycznie narzę­
dziem kontrolowanej przez Arne 
rykanów machiny wojeunej. Ja­
ko patriota angielski, demokrata 

Nasza ankieto ;ubileuszowa 

Depesza ZG ZMP W odpowiedzi zgłaszojqcym pytania 
do brygady młodzi e.iowei Ogłoszenie „jubileuszowej" ankiety „Głosu" wzbudziło 

wielkie zainteresowanie wśród naszych Czytelników. · kop. „Bolesław Chrobry" Już wczoraj otrzymaliśmy szereg zapytań, dotyczących ści-
wARszAwA (PAP)._ Preeydium ślejszego określenia warunków ankiety. I tak np. dla czytelni-

ZG ZilVIP wysłało do brygady rnło- ka, ob. Antoniego Majkowskiego nie jest jasne, czy do wypo-
d2ieżowej ri kopalni „BOLESŁAW wjedzi należy dołączyć jeden kttpon uczestnictwa w ankiecie, 
CHROBRY", na ręce kierown:ika bry czy też wszystkie, które będą zamieszczane co dzień, do dn,ia 
gady ob. Mieczysława Kowalskiego, 25 bm. Oczywiście, że wystarczy jeden dowolny kupon jako za-
z okazji wykonania rocznego planu ł ącznik do wypowiedzi, która zawjerać może dowolną ilość stron 
wydobycia w dniu 7 bm., depeszę . 
gratulacyjną, w której czytamy m . czy kartek rękopisu, lub maszynopisu. 
in.: Zapytywano nas również o termin nadsyłania wypov;iech:i . 
„Wykonując roczny plan wYdoby Otóż wypowiedzi można nadsyłać już od dnia ogłoszenia an-

eia węgla w dniu 'I ezerwca br. od- kiety, bez oczekiwania na jej zakończenie. 
nieśliście ZWYClęstwo na waszym od· Co do nagród - bo i o tę sprawę się w redakcji informo-
elnku walki o pokój i socjalimm, za- I wano - ilość ich jest znaczna i wystarczy do premiowania 
dallśeie no-wy cios wroirom »aszei 111 wszystkich krytycznych i twórczych wypowiedzi. 
doweJ e>Jczyzny'', 1-----------------------------..i 

Młodzież CSR manifestuje swą _ wierność 
dla obozu pokoiu socjalizmu 

PRAGA (PAP) - Na za.kończenie przewodniczący Zwi110ku Młocm8*y 
pierwszego zjazdu Związku MłOiki&- - Hejzlar. 
ży Czechosłowackiej odbył się wielki Mówcy podkreślili, że zjazd Zwiłz 
wiec, na kt6rym przemawiali: pre- ku Młodzieży Czechosłowackie) był 
mier rządu czechosłowackiego - Za potężną m:mlfestacją wierności mło· 
potooky, wicepremier i minister dzieży wobec obozu pokoju ł socja­
spraw zagranicznych - Siroky oraz Iizmu, jak również wyrazem hezgl'll.· 

Wielki wiec w Berlinie 
przeciwko prześ!adow ani u 

bojowników o pokó1 w USA 
BERLIN <PAP). - W Berlinie 

odbył się w nit:dzielę potężny wiec na 
znak protestu przeciwko prześlado­

waniu bojowników o pokój w Sta· 
nach Zjednoczonych. 

Do zebranych flrzemówili m. in. 
przewodniczący Wolnych Niemiec· 
kich Związków Zawodowych Wielkie 
go Berlina - Adolf Deter, wiceprze 
wodnicząca Najwyższego Sądu n :e­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
- Hilda Weniamin, sekretarz b '.!rliń 
skiej organizacji Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności Ernst Hof­
man, znany pisarz Arnold Zweig i 
dyrektor Urzędu Informacji Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
Gerhard Eisler. 

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu­
cję, wyrażającą .stanowczy protest 
przeciwko prześladowaniom bojowni· 
ków o pokój w Stanach Zjednoczo­
nych i domagającą się nat ychmiasto 
wego zwolnienia z więzienia 11 przy 
wódców amerykańskiej partii l«>mu­
nistycznej. 

nicznego oddania i mil!cści młodych 

Czechów i Słowaków wobec ~wiązku 
Radzieckiego oraz wodza i nauczycie· 
la młodzieży i wszystkich ludzi pra­
cy - JóZEFA STALINA. 

Po wiecu odbyła się wielka ma.ni­
festacja, w której wzię li udział nie 
tylko członkowie Związku Młodzieży 
Czechosłowackiej, lecz także liczne 
delegacje stołecznych zakładów pra, 
cy. 

Kupon uczestnictwa 
w ankiecie 

„Głosu Robotniczego" 
p . t. 

„Co chciałbym 
widzieć na łamach 

_naszej gazety?" 

Imię i nazwisko 

·-··-·· ··- --- ······ ··· ···· ····· ········ ························· 
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ROZSZERZAC i PO.GŁĘBIAC RUCH 
Ruch obi:ońców pokoju. ogamiaj1r 

•1 cały świat, nabiera coraz większe O h • k e 
ro ro:amach!1 i eoraz doskonalszych W' ro n Ie po o I u 
form organizacyjnych, staje sie ru­
chem naprawdę masowym, ogólno­
n~r~owym. Wysunięte przed dwoma 
m1es1,cami na sztokholmskiej stlfłji 
Stałego Komitetu światowego K!>n· 
gresu Obrońców Pokoju żądanie ;:a· 
kuzu broni atomowej, jako narzędzia 
zastraszania i masowej zagłady Ju­
dzi, Żłdanie rozciągnięcia ścisłej kon 
tr~li. nad wykonaniem tego postano­
w1ema oraz żądanie uznania za zbro 
dniarza wojennego tego rządu którv 
~ierw~zy br~~ tę, zastosuje, staje się 
~ą~a~1em m1honow ludzi na całym 
aw1ec1e. 

dziennikarze, plaarze, działacze r6ż­
nyeh organizacji i urrupowań, którzy 
podpillali ApęJ, precyzuJ•c tym aa· 
mym swój stosunek do zairadnień po 
koju i wojny. Zwracaj3c sio z Weir.va 
niem do innych działaczy, ugrupowań 
~ orianizacj'i, którzy nie podpisali 
Jesicze Apelu Sztokholmskiego, po• 
mon oni nie tylko •prawie pokoju 
na całym świecie, pomon oni rów· 
n!ei tym działaczom. i ugrupowa· 
mem w sprecyzowamu sweio stosun 
ku do zagadnień walki o pokój. 

nie pokoju przybiera na sile we Fran 
cjl i Włoszech, w Ana-Ili i w USA, w 
Ameryce Lacińskiej i w Australii. 
Obecnie nawet prasa burżuazyjna 
zmuszona byfa przerwać „spisek mil­
czenia" i przyznać, że o „pokoju mó 
wi. s.i~ w:szę~z.ie"; O pokoju zaczął 
mowie rowniez 'Iruman. Ale jak on 
mówi o pokoju? Po pierwsze grozi 
„zastosowaniem bomby atomowej w 
imię pokoju'', po wtóre, mówiąc o 
pokoju, prosi jednocześnie kongres o 
wyasygnowanie olbrzymich sum na 
uzbrojenie satelitów amerykańskich 
w Europie. 

Obronie pokoj11 - apr1włJ, oheho­
dz11cej wszystkie Qrody - poświfeajlł 
obf!CJtie wszystkie linVe •łlJ, cał• ener 
gif Jtajbardziej Zjłbartowapi i ciłlwai• 
ni bojownity o im"ój ~ eałr• iwie 
cie, jakimi były, q i będt partie ko 
munistyczne i robotnicze. Demasku­
ją one kłam · tw1i agentów imperiali· 
zmu o fatalnej nieuchro11Rości woj· 
ny, walczą przeciwko niedocenianiu 
niebezpieczeństwa wojny, które pro­
wadzi do demobilizacji obrońców po• 
koju i pomaga jedynie agresorom. 
Wykazują one ludom, że siły pkoj:i. 
znacznie przewyższają siły podżega· 
czy do nowej wojny. Zwarcie i zor 
ganizowanie powstając do walki w 
obronie pokoju, narody udaremnił 
zbrodnicze plany imperialistów. 

(„0 trwały pok6j, o demo· I 
krację ludową") 

Nr 162 

.J,łMr York TimV' płfte, te minilter Aoheeon nie ustaje 
w p!'dbaeh .iw~ flnr. „wielkiej czw6rld'1 - antjra­
Qiec~J. 

„ Wielka azw6rka„ po amery kai\sku 
Rys, B. Jefimow. 

Na. odbytej niedawno w Londynie 
plenarnej sesji Biura Stałego Komi­
tetu podkreślono, że pod Apelem 
Sztokholmskim zebrano już ponad 
100 milionów podpisów. Ludzie nar 
różn_orodniejszych poglądów uświa­
damiają sobie coraz bardziej stra­
szliwą groźbę, która zawisła nad 
światem, a jednocześnie dostrzegają 
możliwość zapob ieżenia temu niebez­
pieczeństwu. Apel Sztokholmski pod­
pisują wybitni działacze społeczni i 
polityczni (Francja - minister fi . 
nansów Petsche, Włochy - b. pre­
mierzy Vittorio Orlando, Francesco 
Nitti, Meksyk - b. prezydent Laza­
ro Cardenas i inni), członkowie aka­
demii nauk, pisarze, duchowni kato­
liccy i protestanccy oraz przedstawi­
ciele innych kościołów, artyści i mi· 
strzowie sportt1. Ośrodki kierownicze 
takich masowych organizacji między 
narodowych, jak światowa Federa· 
cja Związków Zawodowych, świato· 
wa Federacja Młodzieży Demokraty­
cznej, Międzynarodowa Demokratycz 
11a Federacja Kobiet, podpisały Apel 
Sztokholmski i wezwały członków 
swych organizacji do udziału w kam 
panii zbierania podpisów. Apel ten 
poparło już Zjednoczenie Wolnych 
Niemieckich Związków Zawodowy-::h, 
Wolna l\Uodzież Niemiecka i inne 
masowe organizacje. Pod znakiem 
walki o pokój pneszedł Międzynaro 

W Bułgarii, na Węgrzech, w Ru· 
munii, Czechosłowacji, Polsce, w Nie· 
mieckiej Republice Demokratyezuej 
i w wielu innych krajach.prawie ca­
ła dorosła ludność podpisała już 
Apel Sztokholmski. Akcja zbieram& 
podpi,;ów rozwija si~ w Koreańskiej 
Republice Ludowej. Naród chiński, 
który wyzwolił się spod jarzma im· 
perialistycznego, z entuzjazmem u­
czestniczy wraz ze wszystkimi uiłu· 
j~cyi,ni pokój n~rodami w wielkiej 
b1tw1e w obrome pokoju. Utworzone 
w toku tej kampanii tysiące Komite­
tów Obrony Pokoju po zakończeniu 
zbierania podpisów nie tylko nie za­
przestają swej zaszczytnej działa}· 
ności, lecz wręcz pl'zeciwnie, wzma· 
gają ją i winny Ją wzmóc Jeszcze 
bardziej. 

Maskujęc si~ gadaniną o „pokoju", 
trumanow1e i churchillowie w rzeczy 
samej wzmagają Jlrzygotowania do 
agresywnej wojny. Od bezczelnego 
pogwałcenia granicy radzieckiej 
przez amerykański samolot wojsko· 
wy „B·29" do histerycznego wrzasku 
reakcyjnej prasy angielskiej w związ 
ku z przepłynięciem przez kanał La 
Ma~be radzieckich statków rybac· 
kich, od histerii pewnego ministra 
szwajcarskiego, który wezwał nie­
dawno go!>po<lynie berneńskie do gro· 
madzenia zapasów żywności na wy· 
padek wojny, do potwornej prowoka· 
cji rządu brytyjskiego, który opraco· 
wał niedawno plany.ewakuacji setek 
tysięcy dzieci z Londynu na 11rowin· 
cję, przebiega jedna linia - linia 
poclsycania histerii wojennej. 

USA tłumią rozwój handlu " Europie 
- stwierdza przedstawiciel ZSRR-Arutunian 

na sesji Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 

, dowy Dzień Dziecka. 
· W wielu krajach głośnym echem 
odbiła się deklaracja Międzynarodo· 
wego Czerwonego Krzyża, nawołują· 
cego do zakazu bomby atomowej. 

Kampania zbierania podpisów ;>od 
Apelem Sztokholmskim podniosła 
świadomość polityczną najszerszych 
mas ludowych, wzbudziła wśród nich 
zainteresowanie wydarzeniami mię­
dz,ynarodowymi i włączyła je do bez­
pośredniej walki o pokój. W tych 
warunkach było by niewybaczalnym 
błędem osłabiać w jakimkolwiek bądź 
stopniu działalność Komitetów Obra 
ny Pokoju, tym bardziej, że walka o 
pokój zaostrza się, że wzmożenia 
kampanii zbierania podpisów wyma· 
gają przygotowania do II Kongresu 
Obrońców Pokoju, który odbędzie się 
w Genui (Włochy) w drugiej poło­
wie paździeraika 1_950 r. 

Komitety Obrony Pokoju powołane 
są do informowania zwolenników po 
ko,iu o walce w obronie pokoju nie 
tylko we własnym kraju, lecz rów­
nież w innych krajach. Komitety O· 
brony Pokoju w walce tej nie po· 
zwolą sobie na żadną pauzę, na żad· 
ną przerwę, albowiem wymagaj11 te· 
go interesy wszystkich narodów. 

Walka w obronie pokoju nie jest 
i nie może być sprawą jakiejś jednej 
tylko partii, organizacji, czy b'.'i gru 
py ludności jednego lub kilku kra· 
jów. Jest to sprawa całej postępo· 
wej ludzkości, wszystkich ludzi, bez 
różnicy narodowcści, płci, sytuacji 
społecznej, przekonań politycznych i 
wyznania-sprawa wszystkich ludzi, Londyńska sesja Biura Stałego Ko 
którzy pragną pokoju, którzy potę· mitetu w rezolucji swej zwraca ::;ię 
piają wojny, przynoszące śmierć i i apelem do tych wszystkich, którzy 
zniszczenie. 'Vypowiadać się prze· wypowiedzieli się wyraźnie za zaka­
ciwko zakazowi broni atomowej mo· zem broni atomowej, „aby 'vzmogli 
gą tylko ci, którzy pałają nienawiścia i połą.czyli s_we. wy~iłki, a~y organi· 
do ludzi tylko l\'rogowie ludzkości. • . zowah przy1~c1elsk1e ~vspotzawodi_ir ' I ctwo wszystkirh obroncow pokOJU. 

Apel Sztokholmski postawił przed I Przykład takiego współzawodnictwa 
każdym działaczem społecznym i kul 'i daje już demokratyczna młod:zież 
turalnym, przed wszystkimi partia·\· włoska, francuska i niemiecka. 
mi i organizacjami, przed sumieniem, • . 
każdego człowieka najdonioślejsze JlY , ~?ronc!. poko1u poprą .apel londyń· 
tanie współczesności: w obti>nie po· s~ieJ ses11 S~ałego .Komitetu ll'.. spra 
kojo i życia czy tez w imię wojny i wie przeprow a~zema. kampann na 
zniszczenia? 'l'erlhjm non datur! Od rzecz utworzema l\hęd~ynarod.owego 
tego pytania nie wolno się uchylić, Fun!1uszu ąbrony ~ok?JU; 
albowiem odpowiedzi nań domagają W. O!!tatrum ~zasie. swrntowy r'!ch 
się narody, albowiem odpowiedzi wy obroncow pok~JU osiągnął powazn.~ 
maga logika wydarzeń. suk~esy. Pom11!10 krwawych represJI 

podzegaczy wo1ennych, walka w obro 

W tych warunkach obowiązek 
wszystkirh uczciwych ludzi, którym 
drogi jest pokój oraz przyszłość po• 
stępu i cywilizacji, polega na tym, 
aby ustokrotnić wysiłki w walce o no 
kój, aby wykorzystać i popierać bo­
jową inicjatywę mas. 

GENEWA (PAP) - Na sesji Eu­
ropejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 
toczyła się dyskusja nad sprawozda· 
niami poszczególnych komitetów. 

Podczas dyskusji nad sprawozda~ 
niem komitetu dla ro'Zwoju handlu 
między krajami europejskimi delega­
.cja radziecka wystąpila z propozycją 
podjęcia środków przeciwko dumpin­
gowi amerykańs-kiemu na rynkacl:t 
europej!łkich oraz przeciwko stosowa 
nej przez USA oraz w niektórych 

W trosce o najmłodszych obywateli 

krajach marshallowskich, znajdują­
cych się pod naciekiem USA, - dys 
kryminacji w handlu ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej. 

Zarówno dyskryminacja, uprawi~ 
na przez Stany Zjednoczone wobec 
krajów Europy Wschodniej, jak i 
dum1>ing - stwierdził przedstliwieiel 
ZSRR, Arutunian - pogarszają SY· 
tuację gOSJlOdarczą Europy Zachod­
niej. Arutunian zaznaczył, że Niem· 

1.126 .tys. dzieci robotników i chłopów 
skorzysta z · wczasów letnich w roku bieżącym 
13 miliardów zł. wyasygnowało Państwó na akcję kolonijnq 

WARSZAWA CPAP). - 1.126 tys. 
dzieci robotników i chłopów s1mlzl 
w bieżącym roku wakacje letnie' na 
koloniach, półkoloniach i obozach 
harcerskich. 

ne, spółdzielnie produkcyjne, wzglę­
dnie obiekty przemysłu rolnego. 

Dzieci wiejskie w crzasie wycieczek 
do miast zwiedzą fabryki, 1:opalnie, 
muzea itp. 
Specjalną uwagę zwrócono na a-

powneobnlenle aporio t wychowania 
flrycznego wśr6d młodzieży. 

M. in. wyasygnowano 120 młln, 'Ił. 

na. zakup lłpl'Zętu sportowego dia 
punktów wczuowyeh. Na akcję wczasów letnich dla dz!.e 

cl wyasygnowano w bieżącym toku 
13 miliar-Oów zł. 'l. fundUS'ZÓW f\'!ini ­
sterstwa Oświaty oraz z Fundus:tu 
Akcji Socjalnej poszczególnych przed 
s1ębiorstw. Sumy te pozwoią na zna 
cenie lepsze n i ż w latach u:i !cgłych 
wyposażenie punktów kolonij·1ych w 

Produkcja energii atomowei we Francii 
pod kontrolą amerykańskich podpalaczy świata 

urzijdzenia mies'Zkalne. w sprzęt spor G,ENEWA (PAP). - Ukazujący się 
towy, urządzenia świetlicowe, biblio w Paryżu tygodnik „Humanite. 
teki itp. Dirnanche' omawia pobyt we Francji 

b. przewodniczącego amervka!'1skiej 
13 tys. punktów wczasów Jetni-.:h komisji energii atomowej Lilienthala 

dla dzieci i młodzieży - jakie utwo- i stwierdza, że przybył on do Euro· 
rzone będą w br. - roomieszczono w py w charakterze „wt:drownego atQ· 
ten sposób, abi' umożliwić diziec'.om basaclora" prezydenta Trumana dla 
z mia~t ~oznan.ie_ ż:5_'cia i pra.cy. wsi, spraw t> :iergii atomowej. 
zaś dziec1<;>n; w1eJsk;m - zyCla l pra Lilienthal - pisze „Humanite-
cy robotmkow w rruastach. Dimun::he" - jest takiin samym „am 

·Dzieci z miast spędzą wczasy w I bagil.do1ern wędrownym bomby ato­
miejscowościach, w których .zna.idu- mowej", jak Harriman - „ambasa· 
ja się Państwowe Gospodarstwa Rol dorelJl wędrownym planu Marshalla'', 

a Jessup ,,ambasadorem wędrownym 
dla spraw Dalekiego Wschodu". 

Prezydent Wilhelm Pieck i premier Grotewohl 
zwiedzają w Berlinie wystawę „Dziecko w Polsce" 

Jak wynika z dokumentów, znajdu· 
jących siq w naszym posiadaniu -
pisze dalej „Humanite-Dimanche" -
Lilienthal ma zająć ai~ we Francji 
„całkowitą reorganizacją" komisaria­
tu dla. spraw energii atomowej - czy 
Il innymi słowy, całlowitym pod;:o· 
rządkowaniem produkcji energii ato 
mowej we Francji amerykańskim pod 
iegaczom wojennym. '\'V taki i;am spo 
i;ób francuski sztab główny został 
podporządkowany generałowi Bra­
dley' owi, a gospodarka francuska -
kontroli Harrimana. 

W tych warunkach - stwierdza w 
zakończeniu tygodnik usunięcie 
proiesora Joliot-Curłe ze stanowiska 
wysokiego komisarza dla spraw ener 
gii atomowej nabiera specjalnego 
znaczenia, 

cy Zachodnie trac, z powodu ogra. 
niczenia obrotów handlowych z Euro 
Pll Wschodni11 - przeszło 655 mHio­
nów dolarów rocznie. 
Omawiając propozycje sekrota.ria• 

tu Europejs/dcj Komisji Gospoda.J.'lo 
czej ONZ w sprawie rozszer.i:enia sto 
sunków handlowych między Euro;;i• 
Wschodnią a Zachodnilł Arutunia.u 
oświadczył: 

Zwi9zek Radziecki wita łniejatywf 
sekretariatu. Perspektywy rozwoju 
handlu między kraja.ml Europy 
Wschodniej i krajami Europy Za• 
chodniej ulegaj11 PQprawie. Komitet 
dla rozwoju handlu ma przed aobt 
poważnlł przyszłość. 

Reprezentanci USA i Wielkiej BrJ 
tanii w krótkich oświadczeniach urd 
łowali uzasadnić politykę dyskrymi· 
nacji w handlu. Delegat Jugosławii w 
przemówieniu pełnym insynuacji pod 

·adresem krajów demokracji ludowej 
usiłował odwrócić uwagę od zarzu· 
tów, wysuniętych przeciwko imperia 
li!>tom amerykańskim. . 

Dywersyjne oświadczenie jego społ 
kalo się. z należytą odprawą delegata 
radzieckiego, delegata polskiego i 
przedstawicieli innych krajów demo­
kracji ludowej. 

Delegat polski dem,~,kuie 
dywersyine wystąpienie 

delegata titowskiego 
Delegat pr.lski zaznaczył, że wzo. 

rem współpracy międzynarotl.owej, 

opartej na zasa~zie równości i posza 
nowania suwerenności - jest współ· 
praca gospodarcza między ZSRR a 
krajami demokracji ludowej. 

W dalszym ciągu swego przem6-
wienia dr Suchy wystąpił przeciwko 
dywersyjnemu przemówieniu delega­
ta titowskiego, Mówca stwierdza: 
Klika titow:;ka świadomie sabotowa­
ła układy ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej. Tych 
faktów nie zmienią żadne kłamliw;J 
oszczentwa, wygłaszane przez delr 
gata titowsldego, który jest marion• 
tką delegacji amerykańskiej. 

Rzeczą najważniejszą w rozwijają 
cej się obecnie kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Sesji Szto!{· 
holmskiej jest to właśnie, że każdy 
robotnik, chłop, rzemieślnik, wszyst· 
kie parlamenty i ugrupowania parla 
'lllentarne, akademie nauk i ich od· 
dzi1rły, kierownicze ośrodki związków 
~awodowych, zrzeszeń pisarzy, dzia· 
łaczy kultury i innych organizacji 
społecznych - wszyscy członkowie 
tych ośrodków kierowniczych, którzy 
uczciwie dąż!J, do umocnienia pokoju, 
winni złożyć swe podpisy pod Ape· 
Iem Sztokholmskim. Ci zaś, którzy 
odmawiają podpisania tego wezwania 
do pokoju i bezpieczeństwa narodów, 
niechaj publicznie, otwarcie wytłu· 
ruaczą, dlaczego odmawiają podl)isa· 
nia tego najważniejszego dokumentu 
współczesności. 

BERLIN (PAP). - W dniu 12 t.m. 
w reprezentacyjnej Sali Kolumnowej 
gmachu ?"lądu Niemieckiej · Republi­
ki Demokratycrmej w Berlinie, ude­
k.,rowanej barwami polskimi i de­
mokratyCUiych Niemiec - nastąpiło 
otwarcie wystawy pod nazwą ,,Dz:ec 
ko w Polsce" 

skład Niemleckiej Republik! Demo-. niósł wielkie znaczenie, jakie dla 
kratycznej 20 tys., a rz. Zac:1.1dnich dzieła tego mieć będzie rz.bliżerue m.1ę 
Niemiec tylko 2 tysiące. dzy rnłod.zieżą obu krajów, Klasa robotnicza Austrii 

Publiczne przedyskutowanie, w 
obliczu wszystkich narodów, żądania 
zakazu broni atomowej przyczyni się 
do umocnienia pokoju na całym świe 
cie, ujawni znikomą garstkę irnperia· 
Iistyeznych ludożerców i ich pachoł· 
ków, którzy przygotowują nową, 

krwawił rzeź. 

Dyskusja taka rozwija się JUZ w 
szeregu krajów. We Francji obrońcy 
pokoju, którzy wezwali do podpisa· 
nia Apelu Stałego Komitetu wielu 
działaczy politycznych, toczą publicz 
ną. dyskusję, z tymi, którzy odmawia 
jlJ podpisaria Apelu. W innych zno· 
wu krajach obrońcy pokoju domaga· 
jf się złożenia publicznej deklaracji 
Gd tych, którzy odrzucają Apel Sztok 
holmski. 

Publiczne przedyskutowanie zagad 
nień obrony pokoju nie tylko ujawni 
tych, którzy przygotowują wojnę, 
lecz r.rzyczyni się również do roz· 
wiania wielu uprzedzeń i błędnyc.h 
poglądów wśród uczciwych ludzi, otu· 
manionych propagandą imperialisty· 
cznych podżegaczy wojennych. Dzię· 
ki temu obóz pokoju stanie się jesz­
cze bardziej zwarty i zorganizowa• 
ny, a narody przekonają się naocznie, 
że podżegacze do nowej wojny st.r 
nowią jedynie znikomą garstkę awan 
turników, którą wspólnym wysiłkiem 
narodów można i należy okiełznać. 

Pod tym wiględem doniosłą rolę 
1110.ira ode.nać działa.ca uolityczni, 

Gdzie jest reszta polskich dzieci, Uroc'Zystość izakończona została wy 
dla jakich to ciemnych powodf!W od stępem chóru młodzieży szkolnej, 
powiedzialne crzynniki na ozac110dzie który wykonał szereg pieśni :nludzie 
uniemożliwiają powrót ich do Pu!· żowych, po czym zaproszeni· goście z 
ski? - pyta premier Grote•vehl. prezydentem Pieckiem na czele, o-

jest jednolita w swym dążeniu do pokoju 
WIEDE& (PAP). - 11 czerwca br. I polskiego Leona Kruczkowskiego, mi 

I austriacki kongres obrońców pokoiu nistra zd!C'wia Republiki Czechosło• 
kontynuował swe obrady. Uczestnicy wackiej - księdza Ploihara. przed. 
kongresu przyjęli gorącą owacją stawiciela obrońców pokoju w Nie• 
przybyłych na kongres obrońców po- mieckiej Republice DemokratyczneJ­
koju - Jeana Laffitte'a, radzieckiego prof. Hawemanna i pozostałe delega• 
pisarza Anatola Sofronowa, pisarza cje zagrf'.niczne. 

Wśród oklasków całej sali ~;:emler prowadzani pree'L C'Złonków Towa· 
Grotewohl .zakończył preemów~enie, r2ystwa Niemiecko - Polskiego -
wyrażając życzenie, aby stosunki ~ zwied'l.ili sale wystawowe, przyglą­
ludową, demokratyczną Polską za- dając się z zainteresowaniem wysta­
c1eśniły się jak najbardziej 1 pod- I wionym eksponatom. 

Na otwarcie przybyli: prezydent 
NRD - Wilhelm Pieck, premier Ot­
to Grotewohl, wicepremier Nuscbke, 
ministrowie, członkowie korp11su dy 
plomatycznego oraz liczni przedsta­
wiciele społecrzeństwa. 

Zebranych powitał sekretarz gene­
ralny Niemiecko - Polskiego 'l'owa· 
nzystwa - Karl Włoch, po t"lym za­
brał głos premier Grotewohl. 

Spekulanci i łapownicy w rządzie de Gasperie10 
Przypominając w swoim pmemó­

wieniu barbarrz.yńskie posu!1ięcia hi 
tlerowców, które w rezultacie przy­
niosły straszliwe spl,łStoszenia wśród 

Przywódcy włoskiej partii chrześcijańsko - demokratycznej 

oskarżeni o złodziejstwa i nadużycia 
najmłodszego pokolenia polskiego w RZYM {PAP). - Włoska opinia 
latach wojny, premier Grote·.vohl v.ry publiczna oburzona jest skandalem 
mienił fakt przymusowego wysłan'.a korupcyjnym, kompromitującym po-
200 tysięcy drzieci polskich na roboty ważnie fra.krję parlamentarną partii 
do Niemiec. Z liczby tej .zaledwie 22 chrześcijańsko • demokratycznej O· 

tysiące dzieci powróciło do o;criyzny ra.z jej pnedstawideli w rządzie. 
- powiedział Grotewohl. - W tym, Przewodniczący Związku b. Kom­
C-0 jest bardzo charakterystyw.ne - \ batantów, chrześcijańsko • demokra­
rz. obszarów wchodllących obe·~!1:e w tyczny poseł Ettore Viola, oskarżył o 

W6 rocznicę bestialskiego czynu 
hitlerowców w Oradour sur Glane 

I 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do­
noszą, że w szóstą rocznicę bestlal· 
skiego wymordowania przez hitle· 
rowców mieszkańców miasteczka 
Oradour sur Glane na placu przed 
kościołem, w którym SS-owcy spalili 
kobiety i dzieci, odbyła się wielka 
manifestacja ludowa z udziałem ty­
sięe;y osób przybyłych 'Z całej Francji. 

Tillon oświadczył m. in.: „Spraw· 
cy zbrodni w Oradour nie zostali 
ukarani, dlatego, że bronią ich do­
tychczas imperialiści amerykanscy. 
Obecny rząd francuski zamierza od~ 
dać nasz przemysł i nasz kraj pcd 
rozkazy tych, którzy odpowiedzialni 
są za masakrę niewinnych kobiet I 

dzieci w Oradour. Zbrodniarze ci po· 
Na manifestacji przemawiali: depu­

towany Tillon, Paul Eluard ar4Jl człon lrzebni są imperialistom amerykań·· 
kowitlil rodu11. ~ 1 skłm do l)rzvaotowania nowel aaresli. 

korupcję ministra poczt, telegra.fów Jako prezes Wloskiero Towarzystwa 
i telefonów - Giuseppe Spattaro i I Radiowego za to, ie będąc ministrem 
szereg posłów chrześcijańsko - de- wystarał się o subsydia rządqwe w 
mokratycznych. Skandal rozpoczął wysokolcl 400 millonów lirów dla te 
sie jeszcze w okresie kryzysu rządo- ro Towanyst.wa I t:a to, że dopomógł 
wego w styczniu b'. r„ gdy Viola !Za- w uzyskaniu w kontrolowanym 
Ż\ldał od de Gasperi'ego, by nie przyj przez państwo banku pożyczki w wy 
mował Spattaro w skład gabinetu. sokości 30 1,11iJionów lirów dla innej 

spółki, prezNMD któreJ Jest Jego 
krewny. De Gasperi odnzucił to żądanie, po 

czym Viola ogłosił artykuł, w któ­
rym stwierd!Ził, że w rządzie i we 
frakcji parlamentarnej partii chrze­
ścijańsko • demokratyczne.i gnieżdżą 
się spekulanci i łapownicy, którzy 
wykorzystują swe stanowiska służ­
bowe dla osobistego b();:acenia się. 

Posłowie liberalni! izażądali prze­
prowadzenia śledztwa przer.t komisję 
parlamentarną. Większość chrześci­
jańsko - demokratyczna od początku 
usiłowała nie dopuścić do rorz.pat!'y­
wania tej sprawy w parlamencie. 

W odpowiedzi na to poseł Viola 
sprecyzował swe Hrzuty i stwier· 
dził, że Spattaro otrzymał olbrzymią 
oens.Ie ('76 milionów lirów roeznie) 

Viola stwłeł'dzłl dalej, te poseł 
e)lneści.iań11ko - demolU'atyciny Pao 
Io Bonoml współpracował w czasie 
wojny i przed woJnl\ 11 faszy11tami. 
spekulował na ~arneJ riełdzie 1 spo­
wodował areaztowa.nle partyzanta, 
który wieddal o Jeco apekulacjach. 

starając się za wszelką cent:: rzapo„ 
biec pr7.eprowad.zeniu ~ledztwa par­
lamentarnego, które mogłoby wy­
kryć dalsze fakty kompromitujące 
przedstawicieli partii chrześcijań­
sko • demokratycznej - więkS'Lość 
parlamentarna tej partii odrzuciła 
243 głosami pr:i:eciw 190 żądanie po­
wołania komisii. t>axlamentarnej.. 

W <:zasie porannego posiedzenia 
k ongresu na salę przybyły cztery 
młoclz1eżowe szt'lfety poko111, które 
przekazały kongresowi formularze 
Apelu Sztokhnlrnskiego 'Z podpisami 
mieszkańców prowincji austriackich. 

Na posiedzeniu popołudniowym 
człone!c Rady Nal zelnej austriacki::h 
związków zawodowych - Otto !-IllTU 

cskarzył prawicowe kierownictwo 
austriackiej Federacji Związków Za• 
wodowych o to, że wbrew statutom 
Federacji występu je przeciw ruchowi 
w obronie pokoju, a nawet zaka-i:ało 
swym członkom podpisywania Apel11 
Sz.tokholmskiego. 

Jednak członkowie związków zawo 
c'.cwych nie pozwolili się zastraszyć.,...; 
klasa robotnicza Austrii jest jednnU„ 
ta w swym dążeniu do pokoju l po"' 
piera Apel Sztokholmski, domagaj~ 
się zakazu broni alomowej. 

Przedstawiciel Wolnej Młodzleży 
Austriackiej - Steiner, który bawił 
niedawno w ZSRR, opowiedział o st' 
nowczej woli pokoju narodu radziec­
kiego. Młodzież austriacka - powie• 
d<:iał Steiner - ślubuje z trybuny 
kongresu, :łe nigdy nle będzie wał. 
czyla przeciwko narodowi radziec"' 
klem u. 

Zebrani burzą oklasków i powsta­
niem z miejsc powitali wystąpienie 
~ekretarza Związku Pisarzy Radzi.ac• 
kich - Anatola Soironowa. 
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Inspekior kontroli technicznej w PZPW Nr 8 . 

W walce o ułamek procentu rimy 
·Jak podnieśliśmy jakość produkcji w naszych zakładach 

PanoWl\ł u nas przedtem taki 
zwyczaj, że surowiec przyjmowano 
bez żadnej klasyfikacji, a tymcza­
sem zdarzało się, że otrzymywaliś­
my taśmy czesanki zbyt cienkie, że 
w argonie tkwiły różne nieczysto~ 

ścf, które uwidaczniały się potem w 
przędzy. Zaprowadziłam więc zwy­
czaj czyszczenia surowca oraz inny 
zwyczaj reklamowania niedo­
przędu w tych zakładach, które 
przysyłały nam brudne lub nie p~­
siadające właściwej wagi taśmy. 

Przyznam się, że początkowo nie 
przypuszczałam nawet, 7.e zakłady 
te będą nam wdzięcme za takle po 
stawienie sprawy. Zdziwiłam się mi 
le, gdy kierownictwo PZFW Nr 4 
stwierdziło, że dzięki naszym rekla 
macjom mogło poprawić jakość 
swej produkcji 

Dobre napuszczanie 
- gwarancją 

wysokiej jakości 

nam dalszą ipoprawę w dzied/Z"Lnie ja­
kości. 1 Maja osiągnęliśmy 98,77 
proc. pierwszego gatunku. 

Ciągle pracuję nad sobą 
OczYWiście, nie poprzestajemy na 

dotychczasowych sukcesach. Na. 22 

lipca. nasz aparat brakarski podeJ-

Rozmyślałam stale nad wykry­
ciem nowych źródeł, wiodących do 
ulepszenia naszej produkcji. I otóż 
przyszło mi na myśl kilka pomy­
słów. Obserwując w farbiarni pro­
ces farbowania argony, usiłowałam 
wykryć przyczyny „filcowania się" 
tych pasm, które wisiały w pobliżu 
pompy. rozpryskującej farbę. Do­
szłam do wniosku, że powoduje to muje zobowiązanie wyuczenia no­
zbyt silny strumjeń farby. Zapropo wych sił, potrzebnych na.m niezbę­
nowałam więc rozwieszenie płacht dnie na. różnych oddziałach produk­
płóciennych, łagodzących działanie cyjnych, Będziemy się starali w dal· 
pomp. Pomysł okazał się słuszny. 
Nie mamy więcej wypadków „zbi- szym ciągu podnosić odsetek pri-
jania się" przędzy. my. 
Zastanawiając się nad przyc.z:vną Ta twórC2a praca przyn-OSi ml wle-

ni~kiej jakości niektórych gatunków le radości i zadowolenia.. Staram się 
-prrz.ędzy zauważyłam, że niesłusznie podnosić me kwalifikacje zawodowe, 
nie wyodrębniono obręczniaków taś-

pilnłe studiując pisma technicme. 
mowych od obręozniaków sznurko-
wych, dając na te maszyny wszyst- ceynnie uczestniczę w klubie racjo-
kie gatunki wełny. Tymc-z:asem na nalb:a.torów. 
podstawie prób, przeprowadzonych Ostatnio ukończyłam krótki kurs 
przeze mnie oka.zało się. że na obręcz buchalteryjny, niezbędny przy obli­
niakach taśmowych, które dzięki czaniu pomiarów włókna. i obchodze. 
wlęksrzej ilości rolek wyciągowych nłu się ze skomplikowanymi a.para­
dają równiejszą przędzę - o wiele tarni. służącymi do kontroli technicz. 
lepiej idzie przędza z mieszanek, na nej. Wiem bowiem, że podnosząc me 
sznurkowych .zaś lepie1 udają się ga- kwalifikacje, będę mogła lepiej i po­
tunki szlachetniejsze. Ten pomysł ż3·teczniej pracować dla. dobra mo­
także okazał się słuszny i przyniósł \ ich zakładów. 

,.. 
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Uwaga, sezon ogórkowy! 
„W pięknej miejscou:oścl nadmorskiej, Heine Medina, prsyszedl 11-4 

Awiat nowarodek o przedziumei budowie ciała, charakteryzującej •it bra­
kiem rąk, nóg, głowy, i tułowia ... ". 

„Cram der Meersch, ogrodnik s miasta Haarlem, wyhodowal nie:ioyklr, 
okaz ogórka. Ogórek ów, prócz orygim1lrtego .mroku. odznacza rię tym. 
iie śpiewa popufome melodie holenderskie ..• ". 

„]eden z nurków angielskich natknął się na dnie Oceanu Atlantyckieg6 
na Tlliny wspa11inlego miasta rz)'nl.$kiego, Neronw. Oczaroumiy wyglądem 
Nero11ii - napijQl list do żony, w którym zawiadamia ją, że już nie po­
wróci więcej na. powierzchnię morza, lecz spędzi resztę życia pod wodą.„"~ 

Te i tym podobne rewelacje ukazywały się regulamie na lama.eh przed­
wojennej prasy w okresie t.zw. ogórkowym. Niby, ie kanikuła, letnia 
ospału;ć i m1da, trzeba więc ludzi jalwś „rozerwać'' i „pobudzić do życia". 

Ponieważ obecnie prasa Polski Ludoweż nawet w t.zw. sezonie ogórko­
wym nie ma zwyczaju wysysać wiadomości s palca - starają się nadrobid 
te1ł brak w okresie kanikularnym niezbyt szanowni ob. ob. plotlrorze, „Nd. 
cielę o szekiu glou:ach-myśli sobie taki facet, jede11 z drugim - ani na 
.ipieri.;ający osórek ludzie się już nabrać nie dadzą. Więc możeby ... ". I tu 
- ple, ple, ple - puszcza się np. następującą ogórkową finfę: „w pobliżu 
Swędo:~a coś swędzi... lm dalej w las, tym więcej :rielonych mundurów„. 
Mas-.:emją wojska, maszerujq ..• ". 

Wprawdzi.e zielone m1mclury należą do oddzialtt .•.. harcerskiego, kt61')'. 
przybył do Swędowa na wycieczkę, ale od czegóż sezon ogórhowy? Trze• 
ba tę rzecz jakoś „wyhaftować". A Za Bęc-Walski. Żeby ludzi „rozer• 
wać", no, i pewną, sezo1wu·q robótkę na rzecz podżegaczy wojennych odwalid. 

Tylko, ie zfopać na to można wyłącznie ludzi zielonych umysfowo, jak 
ogórek. 

E. Tam 

--------------------------------------------------------------· 

. PZPW Nr 6 znam, jak swoich 
dziesięć palców. Upłynęło mi tutaj 
29 lat życia. Na jakich maszynach 
pracowałam? W jakich oddziałach? 
Naprawdę, trudno byłoby wyliczyć. 
W okresie przedwojenym gdy dzia 
łając w KPP stale b;rwałam wyrzu 
cana z fabryki i przyjmowana 
znów na nowych warunkach obie 
ł „ d • „ 

g am osłownie cały cykl produk-
cyjny. Potrzeba było kogoś na 
gremple - szłam na gremple, bra 
kowało robotnika w pralni surow­
ca - posyłano mnie do pralni. I 
tak było w ciągu wielu lat. Tak 
więc poznałam dokładnie cały pro­
ces powstawania przędzy wełnianej 
od początku do końca. 

Będąc bardzo często na salach 
produkcyjnych, wiele uwagi po­
święcam pracy prządek i przędza­
rzy. Gdy widzę, że ktoś spośród 
nich nierówno przykręca, nawijam 
wtedy przędzę z jednej kopki na 
deseczkę i pokazuję prządce wystę 
pujące wyraźnie błędy w jej pro­
dukcji. Gdy mimo częstych uwag i 
pomocy instruktora ów ktoś nie po 
prawi swej pracy, zostaje usunic;ty 
na inny,odcinek. Takie wypadkhzda. 
rzają się jednak bardzo rzadko. Na 
ogół obsługa maszyn przędzalni­
czych po zapoznaniu się ze swoimi 
błędami podnosi wyniki swej pra­
cy. Muszę tu pochwalić naszą mło­
dzież, która zagrzana przykładem 
tow. Zbiorczyka., , organizatora 
pierwszego zespołu na. sa.moprząsni 
cach wózkowych, WYbitnego przo­
downika. pracy, podnosi stale swe 
kwalifikacje zawodowe. 

De.legaci na Ili z·a·zd Włókniarzy 
przqqotowują się do obrad 

Gdy w Polsce Ludowej po powro 
cie do dawne.i fabryki zostałam bra 
karką, a potem starszą brakarką 
praca ta nie sprawiała mi już więk 
sze.i trudności. Znałam się dobrze na 
jakości przędzy, wiedziałam, jak ją 
klasyfikować, ,umiałam wyszuki­
wać przyczyny i źródła błędów. Mi 
mo to jednak, gdy oznajmiono mł, 
że mam objąć stanowisko inspekto 
ra. kontroli technicznej, byłam w o­
bawie, że nie sprostam tym zada­
niom. I może bym się nawet nte 
zdecydowała, gdyby nie pomoc 1 u­
si~ namowy dyrektora ltechnica-
nego, tow. Wierzbickiego oraz se­
kretarza organizacji podstawowej, 
tow. Pietrzaka. Muszę od razu po­
wiedzieć, że ich stosunek wobec 
mnie, pomoc z jaką spotykałam elę 
na każdym kroku, ogromnie ułatwi 
ły mi pierwszy okres pełnienia no 
wych funkcji, a i w dalszym ciąh-u 
w naszej organizacji partyjnej i w 
dyrekcji znajduję stale oparcie. 

Klasyfikacja surowca 
-pierwszym zadaniem 
Gdy minął pierwszy „strach" 

przed odpowiedzialnością rozejrza­
łam się po mym terenie pracy i -
jak się to mówi - zakasawszy rę­
kawy przystąpiłam do roboty. Nie 
jestem uczona, ukończyłam zaled­
\11.-ie szkołę powszechną, ale praktyk 
- jak już powiedziałam - jest 
chyba ze mnie niezły. Toteż dość 
szybko zorientowałam się, co wpły 
wa na obniżenie jakości naszej pro 
dukcji. 

Brakarze wałczą 
o jakość 

Gdy objęłam stanowisko inspek­
tora kontroli technicznej, jakość na 
szej produkcji wyrażała się cyfrą 93 

Tow. Antoni WaTda, delegat wy­
brany na III Zja.zd Włókniarzy 

przez llałogę Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Armii Ludowej 
(PZPB w Rudzie), już dziś myśli o te 
matach i zagadnieniach, które 1Zamie 
ma porusrzyć na Zjeździe. 

- Pierw&ze zagadnienie, Il którym 
wystąpię, to sprawa opieki nad ro­
botnika.mi, uczestniczącymi we 

wsp6łza.wodnictwie długofalowym. 

Tak się jakoś u nas dotąd dziwnie 
składało, ±e największą opieką spo­
śród nich cie$zyli się ci, którzY"wy­
konywali i przekraczali swe czobowią 
rzania, natomiast rzupełnie pomijano 
rob<>tnikóW, którym z trudnośc~ą 
przychodziło wykonanie podjętych 

zobowiązań. W wyniku takiego po­
stępowania wielu tkacriy i tkaczek 

załamywało się, a przecież należało 
p:me<le wszystkim im pomóc ,właś­
me ich otoczyć s.zreególną opieką, 

gdyż od tego zależy w dużym stop­
niu pl"ledterminowe wykonanie na­
szych planów produkcyjnych. 

' Większą opieką trzeba też będzie 
otoczyć racjonalizatorów l nowato­
rów, inicjatorów wszelkich akcji 11.0-

bowiązaniowych, rzakrojonych na i;ze 

proc. Po uzgodnieniu z całą załogą d 
i kierownictwem zakładu postano- I o przestrzeganiu ustawy o vscyp/iriie . pracy 

~~T#tfl~~-~~?:}~:;fJ~~ Dlaczego lekarze Ubezpieczalni 
soby, prowadzące do poprawy pro- • 

dukcji. Zwróci~am 1:1wagę na bra- nie chcą chorym wvdaWaĆ zaświadczeń? 
karzy. Dawruej rue urządza."10 u J 
nas odpraw brakarskich, nie mobili 
zowaliśmy . brakarzy do walki o ja­
kość. Wprowadziłam więc zwyczaj 
co-miesięcznych odpraw, na któ­
rych brakarz-e przedstawiają swe, 
notowane w ciągu miesiąca - u­
wagi, stawiają wnioski. Obecni na 
odprawach przedstawiciele dyrek­
cji, przodownicy pracy, zapoznają 
brakarzy z sytuacją, wskazu-
jąc na odcinkl, wymagające 
niezbędnej poprawy. Brakarze nasi 
obecnie nie tylko klasyfikują przę 

dzę, lecz w każdej wolnej chwili 
kontrolują-0 pracę robotników, wal­
czą o ka.żdy ułamek procentu pri­
my. 

Racjonalizacja· pomaga 
usuwać błędy 

Na dzień 8 marca osiągnęliśmy 
już 96,31 proc. primy. Na 1 Maja 
podjęliśmy !z.oboWiązanle podniesie 
nia odsetka primy do 98 proc. 

Chciało by się już raz wreszcie ustawa o zabezp,ieczeniu socjalistycz 
przestać pisać źle o naszej Ubezp4e- nej dys~yJ>lhiy pracy. Niewiele jest 
czalni Społecznej, raz już zakończyć chyba osób, które dotychczas nie za 
„ubezpieczalniane bolączki", od któ- poznały się bliżej z tekstem ustawy, 
rych aż roi się w gazecie, a „mach- - bo przecież każdy clice wiedzieć, 
nąć" sążnisty artykuł na temat tzw. do czego ma prawa i jakie n:i. nim 
osiągnięć. że już w U. S. po biui·okra spoczywają obowiązki. Wydawalo by 
cji nie pozostało ani śladu, źe opieka fl'ę więc, że kto, jak kto ale kierow­
i troska o zdrowie chorego nie budzi r.!clwo Ub. Społecznej obarczone po­
zastrzeżeń, że zaświadczenia lekar- ważną odpowi<!dzialnością · za prze­
skie są prawidłowo wystawiane (nie strzeganie ustawy o dyscyplinie pra­
takie, jakimi legitymują się handla- cy, dokładnie zna wszystkie punkty 
rze z Placu T:::mfaniego). Lecz, nie- ustawy. :t\'ie~tety sprawa. przedstawia 
stety, tego rodzr..ju optymistyczne ma się inaczej. Kierownictwo naszej U­
rzenie rozprasza „naga" rzeczy·wi- bEzpieczalni snać nie zdążyło doty.!h 
stość masowo napływające' listy: czas zgłębić szczegółów ustawy, a w 
ska1 gi czytelników, narzekania robot każdym bądź raz1ie nie dotarło jesz­
ników, utyskiwania na Biurokracego, cze <lo punktu 4 paragrafu 5, który 
na lekarzy, na oschłość i nieżycii>- najwyraźniej w świecie opiewa: 
wość zarządzeń, rzucających chorym „Władze, urzędy i instytucje w swo­
ist.r.e kłody pod nogi. im :r.akre~ie działania. powinny WY· 

A oto, :i:eby nie być goło&łownym, dawać pracownikowi na jego żądanie 
je~zcze jeden „kwiatek" z tej niwy. zaświadczenie, stwierdzające okolicz­

Wiadomo wszem i wobec, że wpro- ności, mo~ące usprawiedliwić nieobec 
wadzona u nas została w życie nowa I ność w pracy". 

Ten punkt pozostaje jeszcze zupeł 
nie obcy pracownikom U.S. Ja.kie zaś 
wynikają skutki z tego tak opieszałe 
go zapoznawania się z ustawą? 

Oto z różnych zakładów pracy do 
biegają nas skargi, że lekarze U. S. 
nie chc11 wystawiać zaświadczeń, wpi 
suj;!c tylko swe „orzeczenia" do ksią 
żeczki ubezpieczeniowej. 

Jnkiż więc dowód stwierdzający 
chorobę ma przedstawić i zostawić 
dany pracownik w wydziale personal 
nym? Boć przecież personalny woła 
o zaśwind::zenic, gdyż w my~l para­
grafu 14 ustawy „wszelkie dokumen­
ty, związane z nieobecnością pracow 
nika, powinny być przechowywane 
pod od1mwied ::ałnością". A wszak 
nieslu. znym b~·łoby zabierać ubez­
pieczonemu ksiiążeci:kę i przechowy­
wać ją, jako „dowód". 

Sytuacja naprawdę dość trudna do 
ro>.wiązania. Tym bardziej, że niektó 
rzy lekarze ani słuchać nie chcą o wy 
stawianiu zaświadczeń. Lekarz rejo­
nowy dr. Przezdziecka na przykład 
r.a usilne prośby ob. Tomaszewskiej, 
zatrudnionej w PZl'Dz. im. Duracza, 
błagająeej o zaś\\iadczenie - wypi­
sała jej, owszem ale ... zaświadczenie, 
że zaświackzeń się nie wydaje. 
Sądzimy, ±e coś tu mocno nie jest 

w porząclkn. Coś tu aż nazbyt tchnie 
biurokracj:1. 

Zebrania partyjne nie odbywają się u nas Karygodne· marnotrawstwo 
Dopuszczono do zniszczenia 6 krosien 

A może by tak jednak ll!ie utrud­
niać ludziom życia, odżalować trochę 
papieru oraz atramentu i wspólnie z 
wszystkimi realizować w pełni prze 

aeja je::;t niedopuszczalna na dłu:l 
szą metę. Pracą organizacji par­

tyjnej przy Zakładach Kapelusz 
niczych powinien zainteresować 
się Komitet Dzielnicy śródmieście 
Lewa. 

pisy. ustawy? 
(Sam.) 

Z #rontu walhl 

roką skalę. Mus:imy walczyć o pr4" 
mie dla nich, zachęcić i innych d~ 
dalszej owocnej praoy dla Polslcł 
Ludowej. 

Sekretarz rady zakładowej ZM 

kładów im. Armii Ludowej tow. 
Józef Kołodzlej<'ZYk zwraca 
uwagę na jeszcze jedną wat-
ną sprawę, którą należy po• 
rus.zyć na III Zjeździe. Zakłady ~m. 
Arm i:i Ludowej straciły w ciągu mi­
nionych dwu miesięcy 100 dniówek 
na skutek rzłego rozplanowania urlo-- ' 
pów i nieuzgodnienia ich rz.. Fundu· 
szem WC'Zasów Pracowniczych. Ter­
miny urlopów robotników tych ea• 
kładów nie odpowiadają terminom 
skierowań !11a wczasy, a na wczasy 
każdy chciałby jechać. Nowe władze 
związkowe muszą zaprowadzić po­
rządek w teJ dziedzinie 1 uzgodnił 
rozdzielniki FWP z urlopllilJli. 

Załogę Zakładów Przemysłu Weł­

nianego im. Ludwika Waryńskiego 

reprezentować będizie na Zjeździe 

Włókniar.zy tow. Herman Nickłe­

wicz. Tow. NickiewiC<L rzamierza po· 
ruszyć w dyskusji kwestię szkoleni• 
niewykwalifikowanych, tzw. niepro­
duktywnych tkacriy. 

- Nad słabą pracą niektórych tka 
czy nie można przechodzić do po-o 

. rv.ądku. Nie wolno z nich rezygno-­
wać. Trzeba ich szkolić, podwy±­
szać ich kwalifikacje zawodowe, 
gdyż od nich w dużym stopniu llale­
ży, czy pr.zekroczymy nasze plany, 
czy też nie. 

Poza tym tow. Nickiewiczzamierza 
też poruszyć różne boląc-z:ki socjalne-, 
między innymi sprawę ubrań rober 
czych, naJeżnych niektórym pracow· 
nikom umysłowym. 

Termin Zjazdu już bliski - o-­
świadcza tow. Nickiewicz, dlatego 
już teraz trzeba się zastanowić nad 
tymi sprawami. Chcę podnieść w dy­
skusji te sprawy, które są bolączką 
nie tylko naszego .zakładu, ale rów·­
nież i innych fabryk włókienniczych. 

Normalnie działająca organi· 
zacj! partyjna ma ustalony kałen 
darzyk zebrań zarówno szkolenio 
wych, jak i partyjno-organizacyj 
nych. Kalendarzyk taki· niewątpli 
wie stanowi dużą pomoc przy 
właściwym • rozplan<>waniu pracy 
przez egzekutywę. 

Inaczej się jednak dzieje w 
ZZ'f! Kap. Oddział A. Zebrania 
organizacji podstawowej tych za­
kladó,v, liczącej ponad 100 
członków, odbywają się od przy· 
padku do przypadku, bez jakiego­
kolwiek z góry systemu c:iy pla­
nu. Dość powiedzieć, że od stycz­
nia br. odbyły się u naa dotych 
czas zaledwie 3 zebrania partyj­
ne, przy czym ostatnie 24 kwiet 
nia br. • 

J. Stopczyk 

ZZP Kap. Oddział A. 

w. kwietniu 1949 r. specjalna ko 
misja CZPJG udała się na teren 
dawnej firmy J. Rafalak, celem 
zbadania stanu porzuconych tam 
6 krosien. Komisja ustaliła wów­
czas, że krosna te z powodzeniem 
mogą być jeszcze wykorzystane 

w produkcji. Wkrótce po tym wy. 
mieniony lokal został zajęty przez 
nieuprawnionych do tego osobni­
ków, którzy krosna zdemolowali, 
a części porozrzucali po podwórku. 

W grudniu 1949 r. CZPJG WJ'­
slał ponownie komisję do loka:u 
b. firmy Rafalak. Okazało się, że 
w tym czasie z 6 dobrych krosien 
pozostała jedynie kupa porozkrę-

o socjalistyczną dyscyplinę pracy 

Trudno sobie wyobrazić, JaK 
może wypełniać swe odpowiedzial 
ne zadania organizacja partyjna, 
która m~wet zebrań nie odbywa. 
Taka organizacja nie jest w sta.· 
nie kierować życiem politycznym 

1 zakładu pracy, nie zdoła. w porę 

1

. 
reagować na. niede>bory produkcyj 
ne, n& brnki i niedomagania. 

Uważimi. że tesro :r;odzaju sybu 

Czyn Melioracy_jny zrealizowany 
Już pl"'.i:ed terminem, tj. przed 

10 bm., chłopi gminy Pru,qzków 
pow. łaskiego wykonali swe zo· 
bowiązania ku uczczeniu 6 ~zni· 

cy PKWN. Ogólne zobowiązania 

podjęte przez całą gminQ o-bejmo 
wały konserwację i renC>wację 4,5 
km. kanałów odpływowych. Wy -
konano 5,8 km. Oznacza to, że zo 
bowią,zania ~ostały przekroczone. 
Na wyróżnienie zuługujll chło­

pi rromady Rososza i Komostek, 
którzy zobowiązali s:ie do»l'owa· 

dzić do stanu używalności 500 m. 
urządzei'1 melioracyjnych, a wyko 
nali 1400 m. 
Chłopi gminy Pruszków wykaza 

li w ten sposób, że łącznie z klasą 
robotniczą pragną przyczynić <iię 

do budowy po~gi gospodarczej 
Polski Ludowej, a tym !lllntym do 
stworzenia dobrobytu mu pracu 
jąc)'ch miast i wsi. 

Michał Łaguniak 

kore~pondent chłopski „Głosu" 
Prui;.zk6w, oow. bul:J.tl 

canego złomu. Jak się dowiaduje­
my, części zn1szczonych krosien 
zostały przekazane spółdzielni ,,Ta 
śma" do ewentualnego · wykorzv­
stania przy montowaniu nowy~h 
krosien. ' 

Jest jednak rzeczą niezbędną, a­
by prokuratura zajęła się bli;!ej 
sprawą wymienionych krosien. 
Trzeba znaleźć winnych karygod­
nego zniszczenia 6 dobrych kro­
sien, które mogłyby jeszcze dłu­

gie lata wytwarzać cenne warto­
ści gospodarcze.. 

J. Mfelczarek 
CZPJG 

W dniu wczorajszym w 
PZPB im. Okrzei (PZPB Nr. 7) 
nieusprawiedliwiona nieobec­
ność wynosiła 0,6 proc. Do pra 
cy spóźnili się Helena Szulc 8 
min., Wł. Suligórska 8 min. 
oraz Zofia Gawor 35 min. 

W PZPW Nr 3 w dalszym 
ciągu zaznacza się dość wysoki. 
procent nieusprawiedliwionej 
nieobecności, bo aż 1,01 proc. 
Spóźnili się do pracy o 5 min. 
- Zb. Szadkowski, o 8 min. -

.Alicja Wacławiak i Wł. Ku­
biak. 

W Państw. Zakł. Przem· 
Dziew. i Galanteryjnego Nr. 4 
nieusprawiedliwiona nieobec--

ność wynosiła wczoraj 0,31 
proc. Do pracy spóźnili się: 7 
min. Zofia Ocińska i o 13 min. 
Leokadia Błaszczyńska. 

W PZPW Nr. 40 do pracy 
nie zgłosił się Roman Kapuś­
ciński nie usprawiedliwiając 
swej nieobecności. 
Spóźnień nie zanotowano. 
W PZPB im. Dzierżyńskiego 

oddział B - ob. Henryka Świ­
derek, która otrzymała od le­
karza 5 dni zwolnienia dh 
opieki przy chorym dziecku, 
ponieważ stan zdrowia dziecka 
nadspodziewanie szybko popra 
wił się, już po dwóch dniach 
stawiła się do pracy. 



• 
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Zaostrzyć .bf oń krytyki i samokrytyki kolonie letnie 

„Więcej ikrytyki I samokrytyki - oto podsta1w0Wy wnio­
sek Ja.kil się nasuwa., gdy czytamy sprawoa:dania. z naszych 
konferencji partyjnych, gdy obserwujemy działa.lność na­
szych urzędów państwowych i naszą pucę społeczną w wte. 
lu dziedzinach". (Z referatu tl>warzysza Bieruta, wYgłoszo-
nego na IV Plenum KC PZPR). · 

Od IV Plenum KC naoS1Zej partii I ty2'llllem, ze złymi narowami, które 

O?..ieli nas rzaledwie miesiąc, ale mi- osłabia.Ją nasze osiągnięcia i hamują 

mo to można stwierdzić, że jego wy- nasz marsz do socjalizmu. 

tycrzne stały się już ogromną, nieoce­

nioną pomocą w ujawnianiu dotych­

czasowych błędów, stały się bodźcem 
do przełamywania sporów, podniosły 

bojowość szeregów partyjnych, śmia 

lość w wysuwaniu do pracy nowych 
ludzi, młodych ka-Or. 

Od czasu Illl Plenum, które w ca­
łej rozciągłości postawiło przed par­

tią. sprawę walki o czujność rewolu· 

cy~ną, wa.lki z wypaczaniem stylu 
pracy partyjnej, wielu towarrzyszy 

dzięki umiejętnemu stosowaniu kry­

tyki i samokrytyki potrafiło ustrzec 

się od błędów, podniosło poziom 

swej pracy partyjnej, usprawniło 

wykonywanie swoich zadań. 

Rzec'J: jasna, IPr&Wa nie zakończy­

ła się na tym - zajęła się nią Ko­

mls ja Kontroli Pa.rtyJneJ pr.zy Komi­

teołe Wa.raza.wskim, Dwie wartościo­

we członkinie naszej partll znała.zły 

pomoo i opiekę, a w stosunku do win 
nych zostaną wyciągnięte konsek­

wencje. Ale fakt, że takłe za.J§ric 
było możliwe świadczy o tym, źe or­

ganizacja partyjna źle pracowała., że 

była oderwana od życia, od masy 

członkowskiej, że nie rozumiała, jak 

potężnym i niezawodnym orężem 

Jest krytyka i samokrytyka. 

Podobnie ·iprzedstawiała się sprawa 

kierownika - Kellera w PZPB im. 

Stalina w Łodzi. Crzlowieka, który 

chciał ,,zakneblować usta krytyce" i 
poJ.icrz:yć się z „krytykiem" - spotka­

ła ostra i izasłużona kara. 

Krytyka i •mokryłyila powmaa 

być stałą metodą w nur.ej pracy. 

Dzięki niej partia pobadsa swftlh 

członków do ływnego udml.łu w o­

mawianiu ważnych eacaclnłeń. wy­

konyWaniu podjętych uchwal, dzięki 
niej mama do korzeni obnażyć błę­

dy i braki w pracy, 1111>rawdzić, przez 
przysłuchtl.wanie 11lę głoeowi masy 

członkowskiej, słuszność polityki par 

tii na danym odcinku. 

Dyskusje na 2ebraniach sprawo2-

dawczych z Plenum, głosy rz: terenu, 

fakty notowane .,,rzez naszą prasę 

parrtyjną - wykazały, że jeszcze za 

mało jednak posługujemy się wypró 

bowanym I niezawodnym orężem na 

szej partii: krytyiką I samokrytyką. 

Partia nie moźe spełnić swej kie­
rowniczej roli, jeźell nie dostrzega 

braków w swej pracy, jeieli boi się 

przyznać do błędów, boi się o nich mó 

wić otwarcie i szczerze, jeżeli usiłuje 
zatuszować bolączki, jeśll nie znosi 

krytyki i samokrytyki I jest prze-

Niestety, znaleźli się jednak i tacy, 

którzy bądź wstydzili się, bądź bali 
krytyki, byli również ta.cy, któr.iy 

Jej niena.widzill i usiłowali ją tłu­

mić, uciekając się do dygnitarskich, 

administracyjnych metod nacisku. 

Przykładów tak>iego postępowania 

jest jeszcze nie mało. 

„Nieskrępowana i twórc.za kryty-

Dlatego tez partia nasza piętnuje 

wszystkich tych, którzy w jakikol­

wiek sposób usiłują hamować i du­
sić krytykę, gromi niedbały, niechluj 

ny stosunek do ludzi, tępi wszelkie 

pnejawy dygnitarstwa i biurokra­

tycznego „odgórnego" administrowa­

nia.. „Zdrowa, rozsądna krytyka jest 

potrzebna. partii jak słońce i powie-

trze czławiekowi" - powiedział na 
ka i samokrytyka - czytamy w sta- IV Plenum towairzysz Bierut. Mosl­
tucie naszej partii - wypływająca 

d '·- ·· t rt . j my nauC'LYć stę prawdziwie, po bol-
z emoiuacJ1 wewną rz - pa yJne , . • 
jest warunkiem rozwoju partii 1 szew1cku, władac niezaw~nym orę-

świadomej nie mechanicznej dyscy-/ żem krytyk! i samokryty • 

Oddział Warszawski TPD zorganizował w bie:iącym ;roku P-0 raz pierw· 

szy, poo:a koloniami. letnimi, przewie(l;fenie niektórych dzieci • przed­

szkoli już w crrerwcu POU: Warszawę. W Dąbrowie Leśnej ł Smoszewie 

znajduje się w barozo dobrych warunkach mieszkaniowych ł !ldrowoł­

nych około 120 dzieci z różnych przedsZkoU. Na zdj.: D2liecl oa baikonie 

niknięta. uczuciem zadowolenfa z sie­

bie. WO'dzowie proletariatu, towa­
rzysze Lenin i Stalin, uczyli nas, te· 

stosunek partii do jej błędów jest 
jednym z najważniejszych i najpew­

niejszych sprawdzianów jej powag! i 

wywiązywania. się z obowiązków. O­

twarte przyznanie się do błędów, wy 

krycie ich przyczyn, zanalizowanie 

warunków, które je zrodziły, grun­

towne omówienie sposobów napra· 

wienia błędów - to drotra rOfllWoju i 
UJDMl!lłania partii. 

Przed kLlkoma dniami „Trybuna 

Ludu" rz.amieściła w dziale „Z życia 

partii" rz.namienny artykuł o stosun­

kach, jakie panowały w warszaw­

skich Miejskich Zakładach Komuni­

kacyjnych „Wola". Dwie doskonałe 

pracownice i oddane partii akty­

wistki, tow. tow. Cieślikowska i 

Gawrych, widząc niezdrowe, kumo­

terskie stosunki w swym dziale 
śmiało i odważnie skrytykowały kie­

rownika. Gllńskiego. Wydawało by 

się, że jako członek partii prri:yjmie 

on słusrzne izarzuty, prrz.emyśli swe 

błędy i nalleżycle się do nich usto­

sunkuje. Stało się jednak wręcz prze 
cdwnie. Pn)" pomocy dyrektora lUi· 

Krytyka t 811mokryiylka umaclllfa ch&lewlcza, równie! 07Aonka padił, 

łl\.C2lllość kierowndctwa pa.riU • maaą postanowił Po dygnitarsku „pnywró 

członkowską.. WYOhowuJe ma.9y, a oló porzl\dek" 1 usunąć tych, którzy, 

Jednocześnie po:r;wa.Ia lderowniohnl Jakoby ~ ferment". Obie towa­

p&rtyJnemu uozyó cę od mu, JNł nJ&kt 4G8łały wym6wie:nle Jako 

potętnym oręl.em w """1oe s WYP&• .~ uda\tllwe dla przed­

~ ł na4u.łyoła.mi, • blurGlua- I .S.4:1blorlriwa". 

Tępienie „darów Marshalla" · 

Tępienie .tonki !liemnlacrzanej w woj. pOl'llllańsklm. Na zdd.: Drużyna 
poszukiwaezy stonki w akc.jl. Fot. „Gazeta Porz:nańska". 
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".wielki wiatr powoduje 
wielki płomień ..• 

(I. Erenburg) 

Ostatnia powieść Ilii Erenburg:i 
„Burza", ukazuje nam pisarza no· 
wego, dotychczas nieznaneg:>. 
Twórczość Erenburga przypomi­
na barwny fresk, w którym spla­
tają się przeró2me ornamenty. Nb 
ma gatunku literackiego, którego 
by autor „Upadku Paryża" nie u· 
prawiał. Znamy go jako subtelne· 
go poetę, doskonałego reportaży· 

stę, nowelistę, powieściopisarza, 

i niezrównanego publicystę. 

„Burza" wzbogaca wizerunek pi 
sari.a o jeszcze jeden, bodajże naj 
istotniejszy rys: obok liryka, iro· 
nisty, ukazuje się epik, malarz 
przełomowego okresu w dziejach 
ludzkości, twórca eposu historycz­
no·filozoficznego. 

„Burza", pisana w 1946 i w 
pierwszej połowie 1947 roku, jest 
rekapitulacją dokonaną już z pew 
nego, co prawda niewielkiego, dy 
stansu czasu oraz pierwszą synte 
zą okresu drugiej wojny świato­

wej. W literaturze zachodnjo·curo 
pejskiej nie znajduje powieść E· 
renburga żadnego odpowiednika. 
Literatur1' burżuazyjna okazała 

się niezdolna do zrekapitulowania 
wielkiego dramatu wojennego. 

Histol'yczny i ideowy sen'! prze 
łomu ostatniej wojny wystąpił w 
całej pełni (i w postaci najdosko· 
nalszej) w literaturze radzierkiej 

w twórcz()ści Erenburga, Fadieje· 

wa, Niekrasowa, Pan.owej i wielu 
innych. Nie jest to zjawisko przy 
padkowe i jego umotywowanie by 
łoby powtarzaniem prawd aż nad 
to dobrze zrozumiałych i oczywi­
stych. Utwory radzieckie, kreślące 
obraz wydarzeń wojennych, zadzi 
wiają różnorodnością. kompo;!;ycji, 
gatunków literackich, klimatu, za· 
kresu tematyki i natężenia emo­
cjonalnego. Przypominają one bo· 
gatą księgę, w której życie odzy­
wa się dziesiątkiem ech. Ka.rty 
tej księgi pozostaną niezastąpio­

nym świadectwem dla badacza 
konfliktów społecznych i politycz­
nych oraz źródłem nieprzemija.ją 

cych wzruszeń. 

„Burza" jest monumentalnym 
malowidłem o szerokiej perspekty 
wie historycznej, ukazującej gene­
zę wydarzeń i konfliktów polity­
cznych, które doprowadziły do 
wojny. Akcja powieści rCYLpoczr 
na się w roku 1939 w okresie za­
warcia układu monachijskiego, a 
kończy zdobyciem Berlina przez 
wojska radzil!Ckie. Wojnę obser­
wujemy nie tylko na ziemiach ra 
dziecklich, lecz także w s.reregu 
krajów europejskich: we Francji, 
w Polsce, w Niemczech i krajach 
południowo-wschodniej Europy. 

„Burza" składa się z pięciu czę 
ści. Pierwsza obejmuje początko­

we dni kapitulacji rządów zachod 
nio·europejskich, które zaprzeda· 
ły swoje kraje i narody Hitlera· 
wi. Druga część opisuje wojnę 

pliny w jej szeregach". K. J. domu w Smoszewie. Fot. Zygm, WdowińskL 

lt'IELKI PRZELOIH 
w ~to~unkach poł~ko-nieJDieełi.ich • 
Ber·łinczycy witają z uznaniem umowy warszawskie 

(Od specjalneqo•laorespondenta „Glo~u0J 

BERLIN, w czerwcu. 
Upłynął juź tydzień od powrotu z Warszawy delegacji rządu nie­

mieckiego, która przywiozła ze sobą podpisane w Warszawie donio­
słe układy o nlemiecko·polsklej wsp6łpracy, a wciąż jeszcze sprawa 
ta jest omawiana l dyskutowana z niezwykłym ożywieniem na zebra­
niacil w zakładach pracy, wśród grup dyskusyjnych, zbierających się 

na ulicach, jak również stanowi temat niezliczonych artykułów prasy 
niemieckiej. 

Osiągnięte porozumienie, decyzja I nowiskach, daje aię wyraźnie wyczuć 
o ostatecznym wytyczeniu granicy nutę zadowolenia z otwarcia nowe­
na Odrze 1 Nysie, zostało powitane z go, przełomowego, a pomyślnie zapo 

radością na łamach prasy demokra- wiadają::ego się etapu w stosunkach 
tycznej, czytywanej przez postępowe między obu 1ąsiadującymi narodami. 
koła stollcy Niemiec. Natomiast w 

oburzają z powodu ustalenia granic 
na Odrze I Nysie. Czynią to dlatego, 
że wszystko, co się dzieje w interesie 
I dla obrony pokoju, napotyka na o• 
pór ze 1trony Anglo-amerykanów. 
Dlatego tez właśnie w zachodnim Ber 
linie tak brutalnie prześladowane są 

koła postępowe, które opowiadają 

się na rzecz pokoju i zbierają podpi­
sy pod Apelem Sztokholmskim. Ale 
nie zmoże nas terror. Robotniczy .Ber 
lin wie, że rozpoczął 1lę okres sukce­
sów oraz nowej polityki zagranicz­
nej t handlowej, która prowadzi do 
wzmocnienia przyjacielskich stosun­
ków ze wszystkimi miłującymi pokój 
narodami świata", 

prasie zachodnio.nlemleckiej zazgrzy Wielki sukces sil pokoju 
tano zębami ...,, bezsilnej wściekłości 

na wieść o utracie jednej z najważ­
nłejl!ll'l:ych pozycji frontu ,,zimnej 
wojny", 

Dziejowa decyzja 
Ta właśnie ni821Illernie silna reak­

cja wrogiej nam prasy, walenie pię· 

ści2' w pulpit na sali obrad w Bonn 
l 1kładanie bombastycznych,. w stylu 
Goebbelsa utrzymanych oświadczeń 

rewizjonistycznych, wskazują najle­
piej na słuszność decyzji, powziętej 

pxzez oba rządy: Polski Ludowej i De 
mokratycznych Niemiec. Na mocy 
tej decyzji wciąż sztucznie podsyca­
nej na zachodzie „problem„ Odry -
Nysy został · raz na zawsze zlikwido­
wany, aby nic już nie mogło tamo­
wać drogi do przyjaznego I korzyst­
nego dla obu stron .zbliżenia - han­
dlowego, kulturalnego oraz na polu 
technicznym. 

Słuszna~ takiego rozstrzygnięcia 

znalazła zresztą swe potwierdzenie 
nie tylko w wypowiedziach czoło­

wych mężów stanu Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej, lub w arty­
kułach wstępnych jej prasy. Również 
i w tym, co mówią ludzie różnych 
warstw społecznych i na różnych sla 

we Fraucji i wtargnięcie wojsk 
niemiecldch do Paryża. Obie rozwi 
jają tematykę „Upadku Paryża', 
która i::ostaje tu rzucona na szer 

sze tło bis·toryczne, pogłębiona i 
wmontowana w całokształt wyda 
rzeń wojennych. 
Osnową trzeciej części jest na· 

pad hitlerowski na Związek Radzie 
cki i początkowy okres cofania się 
wojsk radzieckich. Centralnym 
fragmentem jest bitwa o Moskwę, 
niwecząca legendę o niezwyciężo· 
nej a.rmii niemieckiej. Głównym 
tematem czwartej części jest epo-

Tow. HIWll Jendretzkl, pierwszy se 
kretarz komitetu berlińskiego SocJa· 
listycznej Partii Jedności zwięźle po­
wiedział o tym układzie, co następu­
je: „Układ daje przyjażnl niemiecko­
polskiej trwały fundament i stanowić 
będzie niezmiernie poważny wkład 
do dzieła zabezpieczenia pokoju w 
Europie. Należy uważać zawarte po­
rozumienie za wielki sukces wspól· 
nej walki wszystkich sił pokoju„. 

Nie kry]e swej radości z powodu 
osiągniętego w Warszawie porozu­
mienia, przewodniczący organizacji 
berlińskiej Wolnych Związków Za­
wodowych, obejmującej 400 tysięcy 

członków Adolf Deter. „Zawarcie roz 
szerzonego układu handlowego mię­

dzy Polską Ludową a naszą Republi­
ką, stanowi dla mnie przekonywają­
cy dowód umocnienia się niemiec:ko­
polskich stosunków przyjacielskich. 
Na Gstatulej konferencji naszych de­
legatów z obszaru Wielkiego Berlina 
postanowiono jednogłośnie wysłać 

sexdeczny telegram powitalny do 
związkowców polskich, podkreślaiąc 

sztzególnie przyjażń, łączącą oba na 
ne narody. Nie dziwi mnie z11pełnie 

- mówi dalej Deter - że imperiali­
styczni podżegacze wojenni tak się 

antagonizm przesyca wszystkie 
wątki powieści; unosi się nad pola 
mi bitew, wplata w dzieje wszyst 
kich postaci powieści, w jego kli· 
macie dojrzewają dramaty osobi­
ste, pogłębia się szczęście i cier 
pienie ludzkie. 

Triumf Zwiazku Radzieckiego i 
postępowej ludzkości został przed 
stawiony przez Erenburga przede 
wszystkim jako zwycięstwo idei, 
jako moralny triumf socjalizmu 
nad gasnącym światem kapitaliz· 
mu. Jedna z postaci „Burzy", ra­
dziecki lekarz Kryłow, określił to 
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pea stallngra.dzka. W ostatniej 
obserwujemy agonię hitleryzmu, 
wyzwolenie narodów Europy 
przez zwycięskie wojska radziec· 
kie i e1turm Berlina. 

Krytyk radziecki Knipowicz na­
zwał „Burzę" powieścią filozoficz 
ną. Określenie to jest o tyle u· 
sprawiedliwione, że książka obra· 
zuje konflikt wrog'ich idei, dzielą 
cych świat na dwa zw:ilczające 

się obozy: obóz postępu i socja· 
lizmu z jednej strony, a wstecz· 
nictwa i burżuazJi z drugiej. Ten 

lapidarnie: „człowiek radziecki 
zwycięsko obronił epokę". Istotę 
tego zwycięstwa ujął występują· 

cy w p&wieści Francuz, profesor 
Dumas, następująco: „Dlaczego 
Rosjanie zwyciężyli? Maj11 oni nie 
tylko państwo, mają państwo i>lus 
ideę". 

Erenburg poświęca w swojej po 
wier•i główną uwagę Związkowi 
Rad:deckiemu, a z państ.w kapi· 
talistyc.mych Francji. Zwycięstwo 
pierwszego i klęska drugiej zosta 
ły tu umotywowane jale() nie· 

Program współpracy 
Kierownik Wydziału Oświaty Pu­

blicznej w magistracie dr Markert 
~nleresuje się specjalnie protokółem 

w sprawie wsp6łpracy kulturalnej. 
„Protokół ten - mówi dr Markert -
zawiera już określony program ce­
lem utworzenia ścisłej współpracy 

między obu narodami na polu życia 
kulturalnego, polegającej na wymia­
nie myśli oraz osób. Nasza wspólpra 
ca kulturalna przyczyni się niewątpli 
wie w znacznym stopniu do rozwoju 
wiedzy, sztuki, muzyki, filmu i radia, 
oczywiście po obu stronach. 

Kierownik Wydziału Gospodarcze­
go w demokratycznym magistracie-­
Bruno Baum, zadowolony jest przede 
wszystkim z układu handlowego. 
„Już przed kilkoma laty - oświad­

cza Baum - mieliśmy w Berlinie 
możność poznania wartości przyjaźni 
Polaków. Stało się to tego dnia, kie­
dy angielskie władze okupacyjne 
wstrzymały nagle dowóz węgla z za­
chodu Niemiec i wówczas tylko dzię 
ki pomocy narodu polskiego, nasze 
zakłady energetyczne mogły być u­
trzymane w ruchu. Obecnie wymia-

uchronne następstwo rozwoju hi· 
storycznego, który zaważył na lo 
sach obu państw. Francję wydała 
na łup faszyzmu jej burżuazja, 

Związek Radziecki rozbił potęgę 

hitlerowską. dzięki bohaterskiej po 
stawie ludu pracującego, jedynego 
włodarza kraju, kierującego się 

wzniosłymi ideami marksizmu-le· 
ninizmu. Ta antyteza moralna i 
polityczna została w „Burzy" na· 
der dobitnie zarysowana i podkre 
ślona w szeregu postaci powieści. 

Z talentem wielkiego pamfleci­
sty 81Utor naikreślił szereg figur i 
figurynek petainowskiej Francji, 
które doprowadZJiły kraj do kata­
strofy. Jakżeż głęboko został poJ 
kreślony loontrast między nimi a 
komunistycznymi bojownikami 
francuskiego Ruchu Oporu. Ten 
kontra.st nabiera jeszcze większej 
wyrazistości, kiedy pisan: 1

· · · ~ś!i 

portrety radzieckich żołniel'"Ly, 

wa.lczących w obronie stratowanej 
godności ludzkiej, w obronie czło­
wieczeństwa i jego najle.J>szych 
wartości kulturalnych; kiedy szki­
cuje sylwetki radzieckich matek i 
kobiet, cierpiących i walczą,cych 

w imię człowieka; kiedy maluje 
ogrom wyrzeczeń i bohaterstwa, 
do którego są zdolni tylko ludzie 
epoki komunizmu. 

„Burza" nie jest powieścią. rez-0 
nera społecznego i gubią,cego się 
w suchych medytacjach moraliza· 
tora. Jest to utwór zrodzony z 
głębokiej miłości do człowieka i 
jego socjalistycznej ojczyzny tu-

na towarowa jest rzeczą zrozumiałą 

sama przez się, a przez zawarty u­
kład została podnłesiona na wyższy 
poziom. Stwierdzam, że przeprowa· 
ci.zenie nwartych w Polsoe ultł'adów 

oznacza „pokój!" 

. Gla11 kobiet niemieckich 
Do wiązanki tych wypowiedzi do­

rzuci.my również i gło11 kobiet nie­
mieckich.. Oto, co powiedziała Rober· 
ta Gropper, przewodnicząca komitetu 
berlińskiego Demokratycznego Zwlą& 
leu Kobiet: „Każda z naa powita z za­
dowoleniem wynik nlemlecko-pol­
sldego porozumienia, które tak VfY• 
bitnie słuty interesom pokoju. Za­
warte por~umienia n.ie tylko wzmoc 
nią nasz stosunek przyjacielski z Pol 
ską, ale będą miały bezpośredni do­
broczynny wpływ na nas i pomogą 
ukształtować lepiej życie naszych 
dzieci. My, kobiety niemieckie -
mówi Robexta Gropper - nigdy Dl• 

zapomnimy dowodów tej przyjafol 
i p<>Staramy się nawiązać z kobieta• 
mi polskimi jeszcze bardziej ścisły 

kontakt, aby nie tylko zapewni·t po­
kój między narodami niemieckim 1 
polskim, ale również walczyó na 
rzecz pokoju na całym świecie". 

Przytoczyliśmy kilka zaledwie gło­

sów z niezwy!de licznych wypov. ie­
dzi, które daly się w tych dniach dy 
szeć w stolicy Niemiec na temat no• 
wej ery w stosunkach niemiecko• 
polskich. Najbardziej znamiennym i 
pocieszającym jest fakt, że wartoś6 

zawartego porozumienia znalażła głę­
bokie zrozumienie w szerokich ko­
lach robotniczych, w których samo• 
rzutnie podejmowane są rezolucje z 
wyrazami wdzięczności I zaufania dla 
rządu NRD za tak doniosłe oslągnię· 
cia dla życia demokratycznych Nie­
miec. 

Leopold Marschak 
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Kronika Pabianic Zmobilizować wszystkie siły do walki ~ 0 „ 
o poprawę jakości produkcji ~ 1 

Oddział 10 13 PZPB muszq zmienić dotychczasowy styl pracy Jeszcze jeden zaniedbany zieleniec 

WAŻNIEJSZE TELEFON\'2 
Komitet PZPR: 

4 - Sekl'etariat 
289 - 1 sekretarz 
415 -. 11 sekretarz 

O -- Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M. O. 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143' - Zarz~d Miejski ZMP 
213 Telegraf 
215 - Pogcltowie PCK. 

KINA: 
Kino „Polonia" - „Upiór w Ope­

r.ze". Początek seansów o godz. 17.30 
. i 19.30. 

* • * 
Kino „Robotnik" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „Sała­
wat wódz Baszkirów" dla mło­
dzieży dozwolony. 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwot1ei 19. tel. 287 
111.1.11111 .111n 11111111111111111111111 

Ob. 
Dyon\zv 

Walka o jakość to j.:dno z pod- falowym, również przyczynia się 
st(lwowych zagadnień produkcyj- w znacznej mierze do niewykony­
nych, to walka o wykonanie Pla- wania planów. 
nu 6-letniego. Oddziąły 10 i 13 · Największą bolączką zarówno 
PZPB należą na tym odcinku do w oddziale 10 jak i 13 są niewy­
nafsłabszych. Od początku roku kwalifikowani tkacze. Brak odpo­
borykają się one z po\vażnymi tru wiednich kwalifikacji powoduje 
dnościami jeśli chodzi o wykony- w dużym stopniu obniżenie jako­
wanie planów jakościowych i iloś ści produkcji. Na oddziale 10 oko 
c!owych. Procent braków wzra- lo 50 procent tkaczy, pracujących 
sta z miesiąca na miesiąc, powo- na czwórkach, nie \vyrabia baz a­
dtijąc obniżenie zarobków praco- kordowvch, 30 procent całej zało­
wników oraz poważne straty dla gi również nie wyrabia swych 
Państwa. baz. Tkacze narzekają na brak 

TRUDNOŚCI, NA JĄKIE NAPO­
TYKA WYKONANIE PLANÓW 

Wykonanie planu produkcyjne 
go uzależnione jest przede wszyst 
kim od pełnego wykorzystania 
parku maszynowego, zlikwidowa­
nia postojów do minimum i pie­
czołowite~o zabezpieczenia i ochro 
ny maszyn. 

Źle wvremontowane krosna, sła 
ba przędza, niewykwalifikowani 
tkacze. brak osłon na maszynkach 
nicielnicowych, - to wszystko ha 
mująco wpływa na wykonanie pla 
nów. Brak kontroli i opieki nad 
zespołnmi pierwszej jakości oraz 
n'ad współzawodnictwem długo-

szczotek do czyszczenia krosien o 
raz na zbyt ostrą klc1syfikację tka 
nin. W magazynie Oddziału leży 
przędza otrzymana z głównego ma 
gazynu. która z powodu małej wy 
trzymałości nie nadaje się do pro­
dukcji. 

Wszystko to świadczy o poważ­
nych zaniedbaniach i niedomaga­
niach kierownictwa zakładów, or 
ganizacji partyjnych, kierownic­
twa oddziału oraz rad zakłado­
wych. 

Kierownictwo techniczne oddzia 
łów winno przy udziale rady za­
kładowej i organizacji podstawo­
wej przystąpić do likwidacji za­
istniałego stanu rzeczy. Czynni­
ki kontroli technicznej winny mieć 

ZMP-owcy Pabianickich Zakładów Przemysłu Bawełn1 anego 

otrzymali sztandar org nizacyinv 
Dnia 1 O bfoż. mie_iCJca, w sali 

teatralnł'i PZPB, przystrojonej 
C?.erwonvrni szturmówkami i por 
tretami działaczv ruchu robotni~ 
czego, ori'b> la dę uroczystość 
odsln;1iccia sztandaru uirzć}dU 
fabrvcznego ZMP przy PZPB. 
Po orzcmówieniach oraz refera 
cię okoiic•znnściowvm kei. Droz~ 
dow ·\df'trO, prZ-C\\'ndnicz<JCY Za­
rządu Miejskkgo ZMP, kol. Jan 

Luka5ik dokonał ;tldu odsłonię· 
da szt'andaru. wreczi:i jac gn prze 
wodnicząccmu zar7.adu fi0rycz­
nego, Jano\\'i Ciesielskiemu. 

U roczvsto ść wrPczenia sztan­
daru zamknela bogata i bardzo 
dobrze pizrgotowana czdc ar 
tystyczna. w któr~i międzv in­
i1ymi " ·yst(!pil)' zcspnłv PZPB, 
Licę1Jm I·Iancllow"go oraz szkoły 
podstawowej Nr 9. 

stały nadzór nad jakością produk­
cji w ciągu całego cyklu produk­
cyjnego. to je:;t od chwili przyję~ 
cia surowca aż do wyjścia goto­
wego produktu z zakładu. Kontro 
la techniczna musi zapobiegać bra 
kom przez wykrywanie i ujaw­
nianie we właściwym czasie wad 
produkcji oraz przyczyn ich pow 
Rtawania. Plany produkcyjne od 
działów nale±y opracowywać asor 
tymentowo i gatunkowo z ustale 
niem dopuszczalnej ilości braków. 
Kierownictwo techniczne musi za 
pobiec prpdukowaniu artykułów 
niższyr:h gatunkowo od zaplano­
wanych. 

Trzeba uaktywnić narady wy­
twórcze, na których należy przede 
wszystkim omówić z robotnikami 
spr;nvę jakości. Kierownictwo od 
działów winno dołożyć wszelkich 
starań, by podnieść kwalifikacje 
tkaczy, majstrowie zaś bardziej 
niż dotychczas troszczyć się mu­
szą o stan parku maszynowego w 
celu niedopuszczenia do awarii, 
które w znacznym stopniu hamują 
wykonywanie planów. Na terenie 
obydw1:1 oddziałów winny przystą 
pić do pracy w jak najkrótszym 
czasie grupy af(itatorów, które by 
potrafiły zwalczyć niewłaściwy 
jeszcze stosunek robotnika do ma­
szyny. 

WYNIKI MUSZĄ BYC 
l\:ONKRETNE 

Do listy nowopo\Ystal,ch, lecz 
jui zaniedb:rn vch zieler1ców, 
zmuszeni je tcśmy dopisać je~z 
cze ied~n zielenice, znajdujący 
sie przy zbiegu ulicy Poprzecz­
nej i Warszawskiej, tuż obok 
przystanku tramwa jG\\'ego. ·a 
miejscu dawnych ruin i zanied­
baneg-o ogródka. skopano w tym 
roku ziPmię. przeprowadzono na 
uko3 chodnik, postawiono dwie 
ławki dla oczekujących na tram 

wa j. otynkowano pobliskie mury 
i zakątek ten od razu zmienił 
~wój wygl qd na lepsz-e. 
Cóż j€dnak z tego, gdy obec 

nie tan: , g-j z.ie pcwinna się 1uz 
o tej porze zielenić trawa, ziele 
nią się tylko bu ine chwasty. A 
przecież niedawno obsiewano 
trawa trawniki i ziclet1ce w na 
szyrn' mieście. Czemu zapomnia 
no o skwerku przy ulicy Poprze 
czne'.? 

W . walce o w-ychowanie nowych kadr 

4 letnie Techniku1n Odlewnicze 
i Mechaniczne powstaje w Pabianicach 

Plan 6-letn1 f>tawia . przed n:imi go przebudowano zupełnie odlew 
ł1owe zadania. Wraz z szybkim n ie metali kolorowych. Obecnie 
tE>mpem rozbudowy nas ~'.!1 gospo- ! sala odlewni pr4ypomina labora­
da•ki narodowej, przernysł meta- j torium, czy warsztat eksperymen 
Iowy podobnie jak i mne gałęzie talny. Sciany wyłożone kaflami, 
przemysłu musi wszelkimi siłami I a najnowocześniejsze instalacje 
dążyć do szkolenia nowych kadr wentylacyjne i oświetleniowe, gwa 
techników i inżynierów. Jednym 

1 

rantują zrealizowania postula­
z bardzo ważnych działów prze- tów higieny i bezpieczeństwa pra 
mysłu metalowego jest odlewnie- cy. Obecnie przeprowadzą. się roz 
two, bez istnienia którego nie mo- budowanie dwóch pięter, szkoła 
że być mowy o wykonaniu planu uzyska 20 nowych sal wyklado­
w żadnej gałęzi przemysłu. wych bogato zaopatrzonych w po 

Zawód odlewnika-formierza był moce naul~owe. Rozb~do~a :;zko­
przed wojną mało popularny. Przy l ły P?~woh na po~W~Jen1e ll.czby 
czyniły się do tego niewątpliwie I uczn'.ow dla ?rgamzuJąc~go się o­
ciężkie warunki pracy v•: prymi- j becm.e 4-letmego. Techmkum Od: 
tywnych odleiwniach, gdzie nie :i:no 1 1ewmczo-Mec~an1c~nego. T_echni 

W ubiegłym miesiącu oddzlał'lO gło być mowy 0 higienie i bezpte- kum ?dlewmcze l M~cha111czne, 
wyprodukował ,.aż'' 0,3 procent czeństwie pracy. Dziś dzięki za- I do k~orego rlyrel~cja. Liceum. Me­
cxtra primy, 54.9 proc. primy, 31,6 stosowaniu szeroko zakrojonej me · chamcznego przyJmUJe obecnie za 
proc. secundy, i ... 13,2 proc. bra- chanizacji, higienie i bezpieczeń- pi~y, daje kandydatom pełne k';'a­
ków. Oddział 13 wyprodukował stwu, praca w odlewni niczym w lifikacje zaw.odowa, tytuł technika 
w tym samym czasie ponad 16 zasadzie się nie różni od prac wy- oraz zapewnioną pracę w rprzemy 
proc. braków. Ten stan rzeczy do- konywanych w innych zawodach. śle metalowym. 
maga R ię radykalnej zmiany. Ko Państwowe Liceum Mechaniczne Państwo Ludowe otwiera dziś 
lektywna współpraca kierownic- w Pabianicach k~tałci obecr_iie prz€d każdym dostęp do nauki. 
twa oddziałów z organizacją par- nowe kadry odlewników-formie- Nauka w Technikum jest całkowi 
tyjną musi zlikwidować w naj- rzy. W ramach czynu 1 Majowe- cie bezpłatna. W celu zabezpie­
krótszym czasie istniejące trudno I czenia uczniom dogodnych warun 

Zbliża się termin . SCl. Jeśli chodzi o podniesienie Tor tramwa1·owv przy Zamku ków dla nauki, bupuje się obec-
kwalifil<acji tkaczy, to należało by nie w Pabianicach internat oraz 

dorocznee. o walneno zebran-1·a c· złonko' w PSS zorganizować kurs przysposobie- będzie wzmocniony planuje się szereg stypendiów dla S nia przemysłowego, aby-w ten spo niezamożnych ucznrow. 
. sób doszkolić tych tkaczy, którzy Od kilku już dni trwa ją prace K. Wulkiewicz 

Od lat niezwykle popularny 
jest w naszym mieście wielki ze­
gar, wiszący nad poczekalnią MZK 
tuż przy Zamku. Zegar ten wskazy 
wał dokładny czas śpieszącym ro 
botnikom do pracy, uczniom do 
szkó-ł, a wieczorem tym, którzy 
pędzą do kina „Robotnik". 

W ubiegłym tygodniu odbyły ni, komisja rewizyjna I rada nie wykonują swych baz akordo- drogowe, prowadzone przez korespondent „Głosu" 
~ię w Pabianicach liczne zebra nachorc:za PSS „Społem".. P? wych. Trzeba także i to jak naj- i\1ZK na torach tramwa j-0wych 
nia obwodowe czlonl\Ó\V Pow· dyskusji nad sprawozdamam1,1 s~ybciej zbudz:ć drzemiący ruch w pobliżu Zamku. W miejscu nie 
:'Zcchnei Spóklzicłni SpoŻ)'\\·ców zatwierdzony zostanie bilans racjonalizatorski, co niewątpliwie bezpiecznego znkrdu ulicy Ar­
„Spcłem". Na zebraniach tych, spóldzidni na rok 1949 i d<?kona przyczyni si ę do poprawy jako- m1i Czerwonej, wzmacnia się 
zgodnie ze shtutem spółdzielni, ny pod.ział czystej nadwyżln z 1:~ ści i wydajności. tory tram wa io':i.·e Poprawi się 
cdczylano sprawozdanie z dzia ku ub1egkgo. Delegaci radzie Obowiązkiem i to pilnym kie- również nawierzchnię, która jak 
łaln0ści spó!clzielni .,Społem" w ~ędą również ~ad planem. P'.acy rownictwa jest otoczyć troskliwą wiadomo pozostawia na naszej 
roku ] 949 i przedyskuto\vano 1 planem kosztow. na _rol< b1ezący opieka współzawodnictwo pracy. główne i ulicy \dele do _życze· 

I ja często korzystałem z usług 
tego zegara, ale ostatnio jestem 
niezadowolony. W zeszłym tygo 
dniu szliśmy z Pelasią do kina. Po 
ra była spóźniona, więc śpieszy­
liśmy się porządnie. Nagle Pele­
sia spogląda na zegar i powiada: 
„Patrz, Dyziu, jeszcze czas, wstąp 
my na · chwilę do „Świtezianki" na 
.ciastka. I tak isię przecież nie 

plan działalności spóld·zielni na oraz oznaczą na 1wyzszą sumę ,.i •• ·d b. . .1 d . nia. 
rok J 9.SO. Zebrania obwodowe do zobowiC)za11. 4ązyc 0 ? Jęcia. wspo. zawo mc-

1.~ d I t · . . . twem całe] załogi. pomoc w zorga 
konały wyuvru . c ega ow na W pl~me ob1ra~ ~rzew1dz1.a~e nizowaniu brygady pierwszej ja. Spisy lokatorów 
walne zebranie i wylJraly komi sa zr;nany_ \\ . oo~r chczaso\v ym kości. Należy jednocześnie kon-
tety członkowskie przy poszcze- :::t~luc1e spoldz~clm. i:a tema.t trolować wykonywanie podjętych Wła~cicięle, arJmin~st_rat:irzy 
gólnych sklepach. ktorych. wypo\\!J~dz? s1~ delegaci. zobowiązań długofalowych, bez 7arz~a~y mer~chomcsc1 w1nm w 

spóźnimy". 
Usłuchałem - bo jakże ina­

czej? Po pół godzinie wyszliśmy. 
I wtedy okazało się, że o kinie nie 
ma co marzyć, bo zegar stoi i wpro 
wadził nas w błąd. Bilety prze­
padły, a mnie i Pelasi zwarzył się 
humor. Postanowiłem o tym na­

Obecnie zbliża się termin wał P?dobn~e przcw1du1e s~e .dokona czego nie poprawi się produkcji. frrnn.mc do 1<.> ~zerwca uporz~.d 
nego zebrania. które odbędzie me zmian \V regułamrn1e rady Kierownictwo, rada zakładowa, kowac numeracJę lokali, sp1-
~ię .w sali śwktlicy Gimnazjum nadzorczej. organizacja partyjna, cała załoga I sy, lo~atorów, które. :winny 
1 .L1~e11m Mecham~znego, '': Pa Dale i godzinę zebrania wal winny kolektywnie przystąpić do b~:c unne.:izczone w l~azde1 pose 
l?_1amc~ch, przv uhcy ks: P10t:a nego PSS Społem" podamy w zwa!czania bra~ów w p_rodukcji, '.P na \\;Ic,oozn\m m1ej~cu .. Kłat 
Skargi Nr 21. N~ Zł'bramu zł-0~ry 

1

. , ". . . . . gdyz tylko wspolny wysiłek do- 1-a schoa·owe wmny byc w1eczo 
przed delegatami sprawozqan~a. Jcdn}m z n_a1b! 1 ~,szych numeww prowadzi.do .li~widacji blędó:"' do ra.mi oświ~tiane. spisv lokatorów 
dotychczasowy ?:arząd spoldz1el „Głosu Pabianic . tychczas 1stmeJących. (Wit.) wrnny byc zawsze aktualne. 

Państwowe Gospodarstwa Rolne Okręgu Łódzkiego 
pisać. 

Ale kiedy na drugi dzień śpie­
szyłem do pracy, zauważyłem, że 
zegar idzie i wskazuje dobry cźas. 
Pomyślałem więc, że teraz wszyst 

przygotowują si~ do akcji żniwnej 
ko w porządku i wobec tego 0 W związku ze zbliżającą się ak­
dniu wczorajszym już pisać nie cją żniwną została zwołana na-
warto. ~ · rada produkcyjna Państwowych 

Al „ I ·1 d • d h d Gospodarstw Rolnych okręgu łódz e coz { e y znow oc o zą · · 1 • 
mnie skargi na .nieszczęsny zegar. kt<!go. prz~ ~dziale prz~dstaw cie 
T''m razem. ą to k . · d t ; e ll pracowmkow wszystkich zespo­„ s s ai g1 o vcząc t. · . d t d · 1 h 
nieoświetlenia zegara w .godzi- ow l gospo ars w wy z1e onyc ' 

h ·. . I reprezentowanych przez dyrekto nac w1eczornvch. Jednego w1a. . ł' · t h. "kó 
t ·· . . . . row zespo ow, agro ee ni w, 

czora wewna rz zegara sw1ec1 się d · h · d kł d · • k · ; · 1 · przewo rnczącvc ra za a o-
lar.ow a i osv.:1et al:a1:cz~. mdnym wych roraz mechaników zespoło-
znow razem me pa 1 się l o czy- h 
t • d · · ób Ob wyc · ac. go z~n~ mes~os · ser~ ·w naradzie produkcyjnej wzięli 
"".UJę ~o JUZ od kilkunastu dni l również udział przedstawiciele 
nie widzę poprawy na le~sz~. . KW PZPR oraz TOR. 

Wobec tego prosze w lm1en1u N d b ł l d 
wszystJ~ich pabianicŻan władze a nara ę. przy Y nacze ny Y 
MZK. któ d t d t k · ł i rektor techmczny Centralnego Za re o a a pieczo ow - d p · · h G d t · op' ·ek ł ·. g . Ni l'Zą u anstwowyc ospo ars w 
cie , .1 . owa y ~1ę .z~. a.rem; ,.1 e !łolnvch. 
pozwolc1e nam ałuze.i się zzymać. w 'toku d eh obrad u . . . d . d . d . 1 prowa zony -
zmiencie yzurn;go 0 po~v'.e zia jawnione zostały powierzchnie za-
nego z~ zegar, ·~b zwr.ócc1e mu siewów. które w czas!e nadcho­
gr.ze~znie uwagę, ze~y się popra- dzacvch żniw będą podlegać zbio. 
'~' 1t i wszystko będzie w porząd- ro.;,i. 
ku · . . Ustalono, że plan zasiP.wów wy 
Łączę pozdrowienia znaczony dla Okręgu PGR Łódź 

Wasz Dyonizy został zasadniczo wykonany, a w 

Czytajcie ·i rozpowszechniajcie »GŁOS(( 

odniesieniu do· poszczególnych u­
praw (np. buraka cukrowego) prze 
kroczony. 

W wyjątkowych wypadkach tyl 
ko zaszła konieczność przesiewu 
ozimin bardziej wrażliwych na 
nie sprzyjające warunki zimy, co 
przede wszystkim dotyczyło rze­
paków -ozimych i zasiewów ko­
niczyn. Areały przepadłych kul­
tur zostały przesiane rzepakiem 
jarym, bądź też innym odpowled­
nikiem zmarzłej oziminy, tak, że 
w zasadzie nie dopuszczono do 
zmniejszenia produkcji danej gru 
py roślin. 

Gospodarstwa rolne posiadające 
łąki przystąpiły już do zbioru 
pierwszego pokosu. 
Niezbędne kosiarki i inny sprzęt 

pomocniczy wyremontowany w ter 
minie umożliwi szybsze wykona­
nie zbioru sianokosów. które jak 
dotychczas przebiegają zgodnie z 
planem. 

Okres foiw charakteryzujący 
się największym nasileniem pracy 
ręcznej, sprzężajnej oraz mecha­
nicznej wymaga odpowiedniego 
pod tym kątem przygotowania • 

Celem zabezpleczenici pomocy 
t zewnątrz Państwowe Gospodar­
stwa Rolne nawiązały kontakt z 
Wojewódzką Komendą Organiza­
cji Służba Polsce. którei orzedsta 

wiciel obecny na naradzie om6wił 
możliwości współdziałania bryga­
dy młodzieży w przebiegającej ak 
cji sianokosów oraz nadchodzącej 
akcji żniwnej. Kompletowanie i 
remonty maszyn żniwnych znajdu 
ją się w końcowej fazie. 

W toku narady ustalono, że oko 
to 70 proc. stanu maszyn jest już 
gotowych do pracy, - remont dal 
szych jest na ukończeniu. 

Przy doprowadzeniu posiada­
nych maszyn żniwnych, traktorów 
i kompletów mlocarniczych do na 
leżytej sprawności Państwowe Go 
spodarstwa Rolne wspóMziałają z 
Techniczną Obsługą Rolnictwa. 

Na naradzie produkcyjnej omó­
wiono następnie ostatnie polece­
nia Centralnego Zarządu PGR -
w myśl których stworzone zosta­
ną w bieżącym roku brygady żni­
wne oraz brygady podorywkowe 
- poplonowe. 

Złożone z 20 - 50 osobowej 
grupy pracowników poszczególne 
brygady otrzymają ściśle oln:eślo 
ne zadanie polegające na wykona 
niu wszystkich kolejnych czynno­
ści związanych ze sprzętem okre­
ślonego areału zbóż. 

Przawiduie sie tworzenie w każ 

dym większym gospodarstwie rol 
nym ~onajmniej dwóch brygad, 
które będą ze sobą wspólzawodni 
czyć w terminowości i jakości wy 
konywanych robót. 

Czas trwania poszczególnych 
prac żniwnych, takich jak cięcie, 
zwożenie itp. został ściśle okre­
ślony, a wyznaczone terminy bę­
dą musiały być przestrzegane. 
Naradę produkcyjną w pierw­

szym dniu jej trwania zakończył 
naczelny dyrektor techniczny Cen 
tralnego Zarządu podsumowując 

całodzienne obrady i podając wy­
tyczne postępowania w nadchodzą 
cym okresie żniwnym. 

Obrady kontynuowane były 
dnia następnego i dotyczyły aktu 
alnych spraw gospodarczych. W 
dniu tym poszczególne działy Okrę 
gu podawały komunikaty, omawia 
jąc zagadnieqia chwili bieżącej. 

W myśl polecenia Okręgowego 
Zarządu analogiczne narady pro­
dukcyjne odbyły się w zespołach 
PGR oraz odbędą się w -poszcze­
gólnych gospodarstwach przy u- . 
dziale ogółu pracoiA:-rlków. 

Na naradach zostanie rozp:r,aco­
wa11y już w szczegółach PJan nad­
.:hodzącej akcji żn: wnej. 

Nosi korespondenci piszq ..• 
;.,;,,,;;.;,;,,..;,;.;.;.;.;,;;,......-,;-----------

Opóźnianie dostawv materiałów 
- hamuje procę na budowach 
Przedsiębiorsl\VlO Budownic· 

twa Przemysłowego Nr 2 w Lo 
dzi, Oddział w Pabianicach, o­
trzymuje wszystkie potrzebne 
materiały z magazynów, znajdu 
jących się w Louzi, przy ulicy 
Piotrk·owskiej 50. Zamówienia 
na różne gatunki materiałó\v bu 
dowlanych są jednak przez ma­
gazyny załatwiane ze znacznym 
opozmeniem. N a jpotrzebniejsze 
materiały budowlane, jak gwoź­
dzie, oliwa maszynowa oraz wie 
le innych przychodzą. często na· 
wet z kilkudniowym opóźnie-­
niem. 
Opóźnienie dostaw niezbęd· 

nych do budowy materiałów, 
wpływa ujemnie na terminowe 
wykonanie planów. Może Odl­
dział Zaopatrzenia Przedsiębior 
stwa Budownictwa Przemysłowe 
go Nr 2 w Lodzi wyjaśni, dla 
czego dostawa materiałów jest 
ostatnio systematycznie opóźnia 

na. 
Kuchler 

tforesponrłent „Głosu" 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Jasiński Zdzisław, 
Żeromskiego 5 Pabianice 

. 10851g 

ZGUBIONO tzaświad­
czenie na kupno desek, 
wydane przez Gm. Rad~ 
Narodową, gm. Górka Pa 
bianicka, naz isko Knop 
Roma11, Siynhielew. 45 

Ir 

llWI; .;.;>łi<....J:IOllOllOllOllQ. 

Kaidy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 
»Sztandar Młodych« 
llCllOllOUOllOllOllCllO 
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Ze §portu -
Trybuny rozbrzmiewają oklaskami 
Tydzień K. F. otworzył boiska stadiony miłośnikom 

prosa łódzka w dn. 14 czerwca 1930 r. wszytkich sportów w Łodzi 
UPAŁY JAK W AFRYCE 

Gazety łóc!zkie donoszą o iście afry 
ka11skich upałach, jakie ostatnio na· 
wiedziły Pc.lskę. W dniu wczoraj­
szym w Łodz.i było 35 stopni Celsh 
sza. „Promienie słońca są tak silni?, 
że trawa żółknie w o~zach". Pogoto· 
wie zarządziło specjalne dyżury dla 
ofiar porażenia słonecznego. 

WOJNA DOMOWA w CHINACH 

An11ia północna po pięciodniowej 
bitwie rozgromiła zupełnie wyboro­
wą armię Czang Kai-szeka, biorąc 
do niewoli 25 tysięcy jeńców. 

FRYZJERZY CHCĄ GOLić 
W NIEDZIEL:Ęi 

DWANAśCIE OFIAR POżARU 

Przy ul. Majowej 4 w Tomaszowie 
wybuchł pożar, którego pastwą padł 
cały dom mieszkalny. Dwanaście o· 
sób odniosło tak ciężkie poparzenia, 
że odwieziono je do szpitala. Kilb 
osobom grozi śmierć. 

SAMOBóJSTW A RZE~UEśLNI· 
KóW 

W domu przy ul. Zielonej 38 po· 
pełnił samobójstwo 43-letni krawiec, 
Antoni Słomkowski. Słomkowski 
ws.kutek braku klienteli już raz pró 
bował popełnić samobójstwo - ura­
towano go jeclnak w porę. Druga pró 
ba samohó5stwa zakończyła się 
śmiercią de:nata. 

* • * 
51-letni Stanisław Jankowski 

Cech fryzjerów wys.tą.pił ponow· stolarz - pozostający od dh1ższego 
nie do Ministerstwa Pracy o wyda· czasu bez pl'acy - rzucił s.ię w dniu 
nie zezwolenia na otwarcie zakła· wczorajszym pod pociąg przy zbiegu 
dów fryzjerskich w niedzielę i świę ulic Tuszyńskiej. i Przędza1nianej. 
ta. Ministerstwo sprzeciwiło ~ię po 
raz trzeci. Pisma łódzkie stają w o- NASTĘPCA MUSSOL11NIEGO 
bronie fryzjerów, stwierdzają.c, że W sporrz:ądzcmym ,,na wsz.elki wy-

Na stadionach ŁKS Włókniar12a i 
dawnym Zjednoczonych w 

godzinach popołudniowych a:bierają 

się codziennie miłośrucy sportu i do 
późnego wieczora entu.zjazmują się 
jego różnymi dyscyplinami. Jedni 
oglądają walki 'bokserskie, inni ri ria 
parciem śledzą rozgrywki piłkarskie, 
a inni spotkarua w szczypiorniaku. 
Tyci.zień Kultury Fizycznej otworzył 
nasze boiska i stadiony dla wszyst­
kich. Każdy po pracy może na nich 
spędzić kilka godzin rz.a'Poonając 
się z wieloma rodzajami sportów i 
riażywając wypoczynku na świeżym 
powietrzu. W ponied.ziałek na trybu­
nie stadionu ŁKS Włókniarza riebra­
ła się ruemal cała drużyna ligowa 
tego klubu, która z zainteresowa­
niem śledziła pmebieg meczu piłkar­
skiego rozgrywanego właśnie tego 
drua pomiędzy Włókniarzem a Sta­
lą oraz Zwiąrikowcem i Unią. Na 
boisku bokserskim riebrali się miło­
śnicy pięściarstwa. Już pierwsza wail. 
ka dos1:arc.zyła :Lm wiele emocji. Wal 
czyło dwóch chłopców. Obaj silni i 
nieźle 7..aawansowani 'technicznie 
wnieśli do walki ty1e riaparu i serca, 
że walka ich dostarcrzyła widrzom 
więcej emocji ruż niejedna walka 
okrz:vczanych pięściamy. iolenie nale;ży do codziennych czyn· padek" testamencie dy~taw 

ności każdego człowieka i zakłady Włoch - Miussolini ~aCtLył STWe­
fryzjers.kie, podobnie jak rest.aura· go następcę. Ma być nim hrabia 
cje, powinny być otwarte również w Gahleazo Ciano fl.i.ęć !Mussoliniego. POŁOW NARYBKU 
święta. („Głos Poranny"). 

-------------------------------------------------------------• Tydrz;l.eń Kultury F.ia.yoznej dostar 

TEATRY 
czy nam jesilcze wiele ciekawych po-
kazów i imprez sportowych i nie­
wątpliwie riachęci do uprawiania 
sportu liczne Nesze młodzieży i um­
pełni nasze kadry a:awodn!ioze. 

PA~S'l'WOW\'. 
TEATR 1.M. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza Z7) 
Ostatnie dni. 
lJziś o godz. 19.15 komedia Micha 

la Bałuckiego pt. ,,Dom otwarty". 

PAfiSTWOWY 
l'EATR POWSZECHNY 

(al Obrońców S~alingradu Zl) 
(teL 150·36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma. 
łych interesów", 

l'AŃ'!''l'\. OWY TRATR NOWY 

TEATR .,ARLEKIN" 
(uL Piotrkowska 152) 

Teatr nieczynny. 

TEATR ,.OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 2'12-70) 

pziś teatr nieczynny. Premiera 17, 
VI. 1950 r. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA„ 

Dziś, o godz. ltl.15, .,Córka pani 
Angot". 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34.) PAiQ'STWOWY TEATR tYDOWSKJ 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa". 

l'EA'l'R ,,PINOKIO"' 
(ul. Nawrot 27) 

Godz. 8 i 16 wg. zamówień dla 
szkół widowisko rnmknięte pt. „No· 
wa szata króla" 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
kier. art. Ida Kamińska 

Zespół Wroclaws1d. 
środa, dnia 14 czerwca ,,Przyjaeie 

le" A. Usipieńs.1dcgo. w przekładzie 
i reżyserii I. Grudberga. Początek o 
god'l:. 19,30. Znizki wamie. 

SWIĘTA K. F. GENERALNYM 
PRZEGLĄDEM DOROBKU KOŁ 

SPORTOWYCH I LZS. 

Swięta Kuiltury Fi,zyamej :'Prze· 
p;atane rokroczrue Spaxtakiadami) 
me będą jednak tylko generalnym 
pril.eglądern umasowienia i roizwoju 
kultury fizymnej w naszych 111ajn1ż­
szych ogniwach to jest w kołach 
sportowych t Ludowych Zespołach 
Sportowych, lecrz :z.arariem spraw­
dzianem podwyżsrz.ania naszych umie 
jętności organ.i!zacyjnyc:h i zro.z.umie­
rua wskazań stawiąnych nam praez 

Tabela II ligi 
piłkarskiej 

GRUPA WSCHODNIA 
Stal Katowice 7 10:4 
Skra. Częstochow& 7 10:4 

KJ[NA Polonia-Bytom 7 9:5 
Zw. Chełmek 7 9:5 
Ogniwo Tarnovie. 7 8:6 

18:9 
14:8 
16:10 
18:14 
13:8 
16:14 
11:13 ADRIA - Kino nieczynne z powo· 

du remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Zdradzieckie skały" 
16, 18.30, 21 

godz. 

BAJKA (!t'r~nciszkańska 31) 
„Zwycięski powl'ót" godz. 18, 20 

GDYNlA (lJaszynsluego 2) „Program 
aktualno.ici krajoWYcb i zagranicz 
nycb Nr 23" 
godz. 15, 16. 17, lP 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: Dz;ieje jed­
nej obrączki". „Słoń i MrAwka" 

- „N~ Nowo:-oczna", „Mistrz nar-
ciairski", „IGm zostanę" 
godz. 16, 18, 20 

M 1 IZA (ł'abianicka 178) 
„Hrabia Monte-Christo" U seria 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEl>WlOśNIE (1;eromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Guramiszwili" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Jasna droga" godz. 18, 20 

R.EKOl:W <Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka" 
godz. 18. 20.30 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Pieśń tajgi" 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat w(•dz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WISŁA (Daszyi1skiego 1) 

Stal Lipiny 7 6:8 
Polonia. Przemyśl 7 6:8 
Kolejarz Przemyśl 7 6:8 
Lublinia.nko. 7 3:11 
Włók. Częstochowa. 7 3:11 

GRUPA ZACHODNIA 

9:12 
9:20 
9:25 

„Kłopoty referenta Trziszki" Kolejarz Toruń 7 11:3 12:7 
godz. 16, 18.30, 21 Stal Sosnowiec 7 9:5 17:12 

\"ŁOKNIARZ (Próchnika 16) Gwardia Szczecin 7 9:5 19:14 
„Legitymacja partyjna" Bud. Lechia 7 9:5 17:15 
godz. 16.30, 18.30, 20.80 Kolejarz Bydgoszcz 7 8:6 17:11 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) Zw. Radomiak 
„Urodzony w pa7Jdtz:iernilm" Włóknia.rz Bzura. 

7 8:6 12:10 
7 6:8 14:15 

godz. 16, 18, 20 I Kolejarz Ostrów 
ZACHĘTA (Zgierska ~6) Polonia. świdnica. 

Kino nieczynine z powodu remontu Widzew Lód! 

7 5:9 8:11 
7 3:11 8:19 
7 S:ll! 11:21 

Jedrziemy polami kołchoa:u 
„Czerwony kl:Odl", jednego z 8 koł­
chociów Stanicy Ka.nio-w&kiej na 
Kubaniu. Pola te wyglądaj~ ni­
czym zielony ikobiemec. 

letniego, pasy leśne winny tu u­
jąć 229 ha; kołohołnicy postano­
wili jednak, że już w przysz}ym 
roku zakończą wykonanie planu. 
Kołchoz stworzył własną szkółkę 
drzew owocowych i leśnych. 

- Ubiegły . rok przekonal 
wszY'Stkich kołchoźruków, że pa­
sy leśne stanowią potężną obro­
nę przed palącymi wfatramł i 
„czarnymi burza.mi". W lecie nad 
naszymi polami przeciągnęła. ta­
ka groźna „cza.ma. burza". Zasy­
pała ona jedną dzia.lkę, ale do 

czynniki kierujące naszym 
sportowym. 

życiem str1Z:yk sportowy, w którym we!Zillą 

W PRZYSZŁYM ROKU 
SPARTAKIADA„. 

udrz.iał sportowcy wszystkich dyscy­
plin. Capstr.zykowi towam:ysriyć bę­
dzie 10 aut ciężarowych, na któ­
rych dawane będą pokazy gim­
nastyki przyrządowej, szermierki 
walk zapaśniczych, terusa stołowego 
i wszystkich sportów uprawianych 
w Łodzi. 

Swięta Kultury Fizyce;riej obcho­
dzone u nas będą co dwa lata. Na­
stępne święto Kultury Fizycznej ob­
chodiLić będ.rz.iemy w 1952 roku, nato­
miast w 1951 roku będziemy świad-
kami pierwszej w Polsce Spartakia- WIELKA PARADA 
dy, a w:ięc imprezy mającej już na SPORTU ŁÓDZKIEGO 
celu rz.ademonstrowanie naszemu spo Capstrayk i defilada sportowa w 
łeczeństwu nasriego dorobku i postę- dniu 18 b. m. na stadionie ŁKS 
pu w sporcie czysto wyczynowym. Włókniama riaómią swą krasą WSilY-

W SOBOTĘ 0 GODZ 18 stkie dotychczasowe „parady" na-
• szych sportowców i rz. pewnością na 

Jak .Już pisaliśmy, w sobotę w długo pozostaną w pamięci sporto­
przededniu samego Święta K. F. I wej, a nawet i„. niesportowej Ło· 
ulicami śródmieścia pmejdzie ca~ dzi. 

Na boiskach li901t19ch 

Co niedzielę ne. boiskach ligowy eh tacą Ilię zaclęte walki o punkty, 
które trzymają tysiące miłośników piłkarstwa w Polsce w ciągłym na· 
pięciu. Napięcie to wzrastać będzie teraz z katdym dniem i minie do.pie.­
ro wtedy, gdy„. nadej4 pierws'Ze przymro~ki. Ale do tego jeszcze da· 
leko. 

ŁOZLA pr.z9jmuje już zapisy 
do biegu „Expresu Ilustrowanego" 

Bieg sztafetowy „Expressu Ilu­
strowanego" rozgrywany · rokrocŁ­
nie w parku im. Poruatowskiego od 
będzie się dnia 25 czerwca rb. 

Bieg ten ma już za sobą bogatą 
tradycję i należy do rzędu najpopu 
larniejszych i największych imprez 
lekkoatletycznych Łodzi. W biegu 
sztafetowym „Expressu IlustTowa­
nego" 7 x 2000 mt:t<. biorą stale u­
dział wszystkie najsilniejsze klub.)' 
lekkoafiletyczne toteż zwykle gro­
madzi on na starcie najlepszyclJ 
średniodystansowców. 

Zasadniczo w myśl regulaminu 
w biegu tym mogą brać udział sz-•a 
fety wszystkich klubów, stowarzy­
szeń i kół sportowych z terenu wo 
jewództwa łódzkiego zrzeszonych 
w PZLA. W drodze wyjątku do bie 
gu mogą być dopuszczone zespoły 
niestowarzyszone. 

nowano gazety, czasopisma, stwo­
r.zono dla ka2x:iej brygady biblio­
teki uopatmone riarówno w Ute­
raturę p:!i:kną, jak agrotechrucz· 
ną i politycrzną. Prriyjezdni prele­
genci wygłaszają w o~owiskach 
odczyty na najrozmaitsze tematy. 

Wieczorem po powrocie do koł­
chozu, rLWiedriHiŚlmy klub kołcho­
riowy oraz chatę - laiboraitorium. 
Kierownik zespołów amator­
skich opowiedriiał nam. że drama 
tycozne kółko amatorskie wysta­
wiało niedawno o];}eretkę „Wesele 

Bieg 7 x 2000 mtr. odbęd;zie się 
już po raz mwarty, wznowiono go 
bowiem po wojnie w 1947 r. Do­
tychczas zwyciężyli: KS Włókniar& 
- Pabianice dwukrotnie (1947 i 
1948 r .) i ŁKS Włókniarz (1949 r.). 
Nagroda przechodnia „Expressu Ilu 
strowanego" piękna statuetka 
biegacza - stanie się własnością te 
go klubu, który trozykrotnie, nieko­
niecznie ko1ejno, odniesie zwycię­
stwo. Najpoważniejszym kandyda­
tem do zdobycia nagrody jest więc 
KS Włókniarz - Pabianice, ale nie 
zwykle groźny1ni konkurentami są 
dla niego obecny posiadacz nagro­
dy ŁKS Włókniarz i zgierska Bo­
ruta. 
Zgłoszenia do biegu sztafetowe­

go 7 x 2000 mtr. kierować należy do 
sekretariatu ŁOZLA, Piotrkowska 
67 do dnia 21 czerwca rb. 

nicy Karnowskiej były dwie cer­
kwie i sczynk ... 

godz. 17.30, 20 
SWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Młoda Gwardia" II seria 
godz. 18, 20 

Pmewodniczący kołchoou Srz.u· 
min i agronom Krasnobryż rz. du­
mą opowiadają o bogactwa.eh spół 
dzielni. Posiada ona 5.140 hekta­
rów urodzajnej demi, którą upra 
l'l>ia się pn;y pomocy 16 trakto­
rów; w okresie sprzętu ~oż.a pra. 
euje tu 6 kombajnów. W farmach 
kołchozowych jest 580 krów, 2000 
owiec, 310 sztuk nierogacizny, po­
nad 5 tys. kur, gęsi i kaczek. Kol 
choz „Czerwony Kłos" stosuje pło 
dozmian polowo - łąkowy, ma. rów 
nież nawadniane ogrody i wspa­
niały sad owOO!m'Y o powierzchni 
67 ba. W roku ubiegłym k<>łchoz 
osiągnął !Półtora. miliona rubli do­
chodu. 

Agronom kołchoriowy Krasno­
bryż opov.riada, wyciągając rękę 
w kierunku pola: 

W śród żyznych pól 
i «ubania i 

Obecnie stanica ma 3 kluby koł 
obozowe, Centrailny Dom Kultu· 
ry, okoio 10 sklepów, kino, radio· 
węzeł, elektrownię, jedną szkołę 
IO-letnią i '7 szkół 7-letnicb, do 
których uczęszcza łącznie JH)nad 
3 tys, <lzleei. Stanica Kaniowska 
liczy o.koło tysiąca. przedstawkie­
li int~ligencji - są to nauczycie­
le, lekarze, Inżynierowie, teehni· 
cy, mechanicy, agronomowie Itp. 
Prawie w każdym domu jest ra­
dio i elektryczność. Mieszkai'1cv 
stanky otrzymują codziennie po· 
nad 1000 egzempla.rzy gazet i cza. 
sopism. W roku ubiegłym kolchoź 
nicy nabyli w sklępach spółd:del­
c;z;ych towary prozemysłowe war­
tości 25 milionów rubli, w tym: 
motocykle, rowery, aparaty radio 
WC itp. 
Kołchoźnicy wied2ą, że wszyst· 

kie swoje sukcesy, swój dobrobyt, 
zawdzięczają partii Lenina­
Stalina, rządowi radzieckiemu, wo 
dzowii i nauczycielowi - towarzy­
szowi Stalinowi. 

Program na 14 czerwca 1950 r. 
12,04 Dzie:nnik. 13,35 Aud. szk. 

dla klas 10 i 11 „Stefan Żeromski", 
14,00 Aud. „Prawda i życie". 14,20 
(Ł) Muzyka kameralna. 14,55 Kon.::. 
solistów. 15.30 (Ł) „śpiewający zwie 
rzyniec". 16.00 Dziennik. 16,30 (Ł) 
„Od naszy~h korespondentów". 1.6,4.0 
(Ł) Recital skrzypcowy. W. Hemr1· 
chówny. 17.00 Koncert, 17,45 Audy· 
cja dla młodzieży wiejskiej. 18,15 
(Ł) 32 zagadika muzyczna". - aud. 
sł.·m~z. w opr. B. Busiakiewicza. 
18.40 Wszechnica. 19,00 Audycja dla 
wsi. 19,15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 
20.00 Dziennik. 20.40 Pieśni Schuber 
ta. 21.00 Koncert Chopinowskii. t?2,00 
„Kontrakt małżeński" - fragment 
pow. Dickensa. 22,30 (Ł) Muzyka ta 
neczna. 23,00 0$tatnie wiadomości •• 
23..l.ó .Muzyka.. 

- Tutaj zasieliśmy lucernę. W 
roku ubiegłym przeszliśmy całko­
wicie na pfodozmian połowo • łą­
kowy. Ponad tysiąc hektarów ob· 
sialiśmy jednorocznymi i wielo­
letnimi tra.wami. Stanowi to rę­
kojmię przyszłych boga.tych plo­
nów. 

Po osiągnięciu w r. ub. ~bforów 
w wysokości 18-20 ctn. ri ha, po­
stawiliśmy sobie tza cza.danie: ze­
brać w ir. b. po 32 ctn. z ha na ca 
łym. obszar.ze izasiewów. 

Mi.jamy długi pas leśny. Gęsto 
zasadzone drzewa, sięgające po­
nad 3 mtr. wysokości, tworzą pięk 
ny zielony żywopłot. 

„Oto nasi najlepsi opiekunow!le" 
- powiada na ich widok prrze­
wodnimący kołchoru. 

Zasadrl.Ono tutaj już 80 ha pa-
16w: leśnYch. W mril Qlanu ~-

d't'ugiej, gdzie rósł słonecznik, nie 
dotarła, gdyż nait.knęła się na. o­
chronny pas leśny. Cała masa. nic 
sionej przez wicher ziemi osia.dla 
wśród drzew. Słoneoznik został 
uratowany. 

- Wkrótce wszystkie nasze p-0-

la. otoczymy pasami leśnymi, a 
wówczas nie będziemy się oba­
wiali żadnych „czarnych burz", 
a.ni palących wiatrów - powia­
da szU'inin. 

Na. tle zielonych pól, jak bfałe 
wyspy, widnieją obozo\Viska pol· 
ne. Białe domy toną pośród 'Zielo­
nych drzew wiśni i moreli. Koł­
choz liczy 4 brygady polne, które 
na cały <'zas trwania robót w po· 
lu przenoszą się w step. W obo­
zoV{iskach polnych stworzono 
W'S<ielkie warunki kulturamego 
życia: wnstaaowano radio, zaabo 

w •Malinówce", a obecnie pracuje 
nad pr,zygotowaniem innej sztuki. 
Chata - laboratorium pozo.staje 
pod kierownictwem kołchozowe­
go a.gronoma, który prowadzi w 
okresie zimowym specjalny kurs 
agrotechniczny dla kołchoźników. 
W crzterech pokojach „laborato­
rium" rozmiesrz.czono wzory roślin 
hodowanych na. pola.eh kołchozu, 
wykresy ilustrujące stały wzrost 
urodza-jności tych upra.w; w poko 
jach tych przeprowa.dzajl\ do· 
świadczenia kołchoźnicy, którzy 
pracują nad podniesieniem uro· 
dzajności 21bóż lub wprowadze· 
mem nowych upraw. Warto tu 
WS>pomnieć, że w rb. obsiano po 
raz pil.erwszy na. Kubaniu 2 tys, 
ha bawełną. 

Priied rewolucją jedynymi in­
stytucjami. ..k:ul'1lu.rallnymi" w st.a-

Każdy kołchoźnik okręgu Ka· 
niowskiego stale ma w pamięci 

SŁOWA TOWARZYSZA 
STALINA: 

„Od was wymaga. się tylko Jed­
nego - pracować uczciv1:ie, dzie­
lić dochody kołchozów według 
pracy, strzec mienia. kołchozów, 
strzec traktorów i maszyn, dobrze 
doglądać koni, wykonywać zada· 
nia, jakle sta.wia przed wami wa­
s.ze państwo robot.niczo - chłop­
skie, umacniać kołchozy„.". Te 
mądre wskazania Stalina są dla 
kołchoźników drogowska.i;em w 
ich walce o dalszy rozwój gospo­
darki kołchmowej, o zapewnienie 
obfitości lJroduktów rolnl.ezych w 
kra.in radzieckim. 

Dzisieisze imprezy 
w ramach Tygodnia 

Kultury Fizycznej 

W duill dsiei9'1ąm, w n.ma.eh 
Tygodni& Kultury Fisyanej 

odbędl!o ai~ na.IJt~puj~e imprezy 
sportow~u 

Stadion ŁKS Włókniarze. god•. 
17,30. Turniej piłkarski 8 zrzeszefl 
sportowych Zw. Zaw. W przerwa.eh 
odbędą. się biegi sztafetowe lOxl.00 

reprezentacji zrzeszeń sporto. 
wych Zw. Zawodowych oraz zawo 
dy pokazowe w łucznictwie z u. 
działem mistrza. Polski „Unia" 
(Zgierz'). 

Hadasik startuje 
w piątek w Lodzi 

W pią.tek o godz. 18 na. torze w He. 
leno~ie łódzka „Gwardia." orga.nizuje 
wyścig· kolarski na. 100 klm. w 
którym udział weźmie szereg koia.rzy 
z poza Łodzi. 

Organiza.torzy zapewnili !!Obie jui 
start Rada.sika. i N owoczli:a. ze ślą.ska 
Brygiewicza. i Brzozowskiego z Wło~ 
clawka, Motyki i Bąka. z Krakow& Cu 
cha., Michela.ka., Targońskiego Kud;rt& 
Wójcika Siemińskiego Wł:oda.rezyka i 
Ma.nowskiego z Wars~a.wy braei Ja,. 
niekieh z Wrocławia, ora.; c.zołowyeh 
kole.rzy łódzkich z Bekiem Gabry­
chem, Sałygę. i Ledkiewiczem' n& czele. 

Pona.dto wysłano jeszcze szereg in­
nych zaproszefi, tak że spodziewa~ sit 
na.leży rekordowej obsady, 

Sport w ZSRR 

. Na macie zapaśniczej 
MOSKWA. W Tule rozpoczęty lit 

mistrzostwa Związku Radzieekiego w 
wa.lkach zapaśniczych w stylu wol­
nym. 

W zawoda.ch, które będą. trwa.ły 10 
dni, bierze udział ponad 100 czołowych 
zapaśników radzieckich. 

Nasi korespondenci piszą .•. 

Kto zainteresuje się 
sportowcami z Piorunowa? 

Sport to rzecz piękna i pożyteczna, 
R~e?ll prosta., dla. ludzi, którzy upra.­
Wl&Jlł go z zamiłowaniem. Mia.sto ma 
tę dobrą. stronę dla. sportu, te kluby 
posia.de.ją. odpowiednie boiska. i wre­
szcie, że mlodziet po ośmiogodzinnym 
dniu pracy, ma jeszcze ezas na. tre­
ning. Natomia.et na. wsi sprawa.- ta 
przedstawj& si§ nieco gor;ej. Bo niema 
odpowied_nlego boiska., a dzień pracy 
koficzy się z za.chodem słońca.. ·więe 
chętni wykorzystujt niedzielę, 
I~n& rzecz, źe tych chętnych jest nie­
wielu. Bo o ile zdążyłem się zoriento­
wa~, to na terenie gm. Wodzierady 
(pow. Łask) istnieje jedna. drużyna 
(jeśli ta.k można nazwa~ kilku chęt­
nych), którą zorgnnizował ob. Knapiń­
ski, na terenie rozparcelowanego ma­
jątku Piorunów (gm, Wodzierady, pow. 
Łask). 

Gr~ją. w siatkówkę. Czy dobrze czy 
prawidłowo, nie wiem. Ale mam w~·aże­
nie, że gdyby któryś z klubów sporto· 
wych Łodzi, zechciał zainteresować się 
tymi sportowcami w Piorunowie to 
bez wątpienia wyszłoby to im 11~ ko­
rzyść. 

A, Kowalczyk 
korespondent „Głosu Robotniczego" 
Może któreś z naszych kół sporto­

wych zainteresowałoby się sportowca.­
mi z Piornnowe.ł Czekamy na zgłosze­
nie.. 

Z życia ZKS „Budowlani" 
Sekretariat ZKS. „Budowlani", 

zawiadamia, że przeprowadzana 
jest przerejestracja członków Klu­
bu. Wszyscy członkowie Klubu obo 
wiązani są do zgłoszenia się w Se 
kretariacie po odbiór legitymacji 
członkowskich. Sekretariat czynny 
jest w poniedziałki, środy i piątl'i 
od godz. 18. 

Q ł. os 
Organ t.ódzklego Komitetu I WoJ•· 
w6dzklego Komitetu PolskleJ ZJ•· 

dnor.zoneJ Partii RobotnłczeJ 

a e a ag o 3 e: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Te 1 er o D YI 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naezell'ego 
Sekretarz odpowiedzla~ 
Dział partyjny 
Dział korespondentów rob· ~­

niezych t chłopsklch oraz 
reda\< .orów gczetek ści1:D• 

118-14 
218-23 
219-05 
218-19 

nych 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział mlel~kl I sportowy 254-21 

wewn. a 1 u 
Dztal ekonomiczny 218-ll 
':>zlał rolny 254-21 

wewn. 8 
RedakcJ• nocn:i 172-Sl 

Kolportał. 

l.ódt, Piotrkowska 70, tel. !22-22 
Administracja 280-4' 
Dział ogłoszeń: Lódt, Piotrkow-

ska 104a, tel. 111-50 I Uł-76 

Wydawca BSW „Prasa" 
Adr. Red.: t.ódt, Plo~rkowska 1111, 

lll·cle piętro. 
Druk. Zakl. Graf. BSW „Prasa„ 
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